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Mówiąc po raz ostatni o sporze szwaj­

carskim z powodu przyłączenia Sabaudyi 
do Francyi, staraliśmy się wykazać, że po­
zory strategiczne, na jakich Szwajcarya za­
żalenia swe opierała, były rzeczywiście 
tylko pozorami ukrywaj^cemi inne obawy i 
interesa. Zdaje się atoli, że Francya wzięła  
Związek szwajcarski za słowo. Depesza te­
legraficzna donosi o nowych propozycyach 
gabinetu tuileryjskiego. Francya proponuje 
wyjaśnić granice tam gdzie s§. niepewne, 
to jest między kantonem Valais a Sabau- 
dy$, następnie przyrzeka nie stawiać fortec 
od strony azwajcarskićj, wreszcie obiecuje 
nie trzymać statków wojennych na Lemanie. 
Tym sposobem względy strategiczne po­
winny być usunięte, a z niemi spór skoń­
czony.

Ani słow a, gdyby w sporze o strategię 
chodziło. Idzie atoli o rzecz całkiem inmy 
Idzie o to, aby zasłonić Genewę od anne- 
ksyi francuskiej która b$dź co b$dź ciągle 
jój zagrażać będzie, a na to niepotrzeba 
nowych fortec stawiać. D ość , że kanton ge­
newski otoczony będzie żywiołem francus­
kim, a w Genewie mówię po francusku, 
trochę wprawdzie z szwajcarska, ale za­
wsze pewna, że innego usłyszeć tam nie 
można narzecza. Połączenie następićby mo­
g ło  bardzo naturalnie, przez wpływ Fran­
cyi i interes Genewy, bo kontrabanda nie 
pójdzie tak gładko do Francy i ja k  s z ła  do
łSabaudyi sardyńskićj, to głów na g a łęź
genewskiego handlu. Handel także na je­
ziorze Lemanu nie wiele na tem zyska, że 
nie będzie statków wojennych francuskich, 
przy regatach nawet na jeziorze odbywa­
nych, huk dział parowców francuskich, do­
dawałby może świetności uroczystościom i 
więcej cudzoziemców sprowadzał. A le han­
del utraci na konkurencyi z parowcami nie- 
wojennemi francuskiemi, o których w propo­
zycyach Francyi niema mowy. Na nic się 
więc nie przyda Szwajcaryi, stawiać stra­
tegiczne rozumowania, bo na takowe Fran­
cya również strategicznie odpowie. Że Pie­
mont wygodniejszym i bezpieczniejszym był 
sęs adem niż Francya to pewna, ale skoro 
już na to nie ma rady, lepiej po prostu po­

wiedzieć o co chodzi i starać się otrzymać 
co można, aniżeli argumentować nad pra­
wem płynęcem z traktatów, w chwili gdy 
nikt ich popierać nie może a jak się zdaje 
i niechce.

|   —

Koreapondeacya Ciasu
Z n a d  W ia ły  21 maja.

X . Po wykazania w moich uprzednich listach, 
zamieszozonyoh w Nraoh 100, 105 i 109 Czasu: 
iż tyle pożądane instytuoye wzajemnych ubezpie­
czeń od gri dobicia i pomoru bydła potrzebowa­
łyby, kwoli swojego utwierdzenia, konieoznego 
uposażenia z funduszu rezerwowego, zawiązujące­
go się teraz Towarzystwa wztjemnyoh ubezpie­
czeń od pożarów, zrobiono mi z pownój strony 
tę uwagą: „iż właśoiwie mówiąo, samo Towarzy­
stwo wzajemnyoh ubezpieczeń od pożarów potrze 
bowałoby zwłaszcza w pierwszych czasaon swo­
jego istnienia, upcsażenia w fundusz zapasowy 
udzielony bez prowizyi z inszego źródła. Albowiem 
lubo nie można utrzymywać: iżby stowarzyszenia 
tego rodzaju wymagały konieoznie pierwotnego 
uposażenia, jak to się pod względem innych in- 
•tytuoyj wykazało; wszelako nieoodobna także za­
przeczyć, iż uposażenie o któróm mowa, dając 
ubezpieczonym z góry rąkojmią najrychlejszej wy­
płaty wynagrodzenia w każdym przypadku , usta­
liłoby zaraz z początku zaufanie w żywotne siły 
iustytuoyi w jak najlepsze.

Przeciwnie iastytuoya rozpoczynająca swoje o- 
pera*ya bez funduszu dotaoyjnego, mogłaby Bię 
z poosątku, pókiby jeszcze meposiadała dostats- 
ozneg) funduszu rezerwowego, ujrzeć w przy- 
króm położeniu odwleozenia (w razie zdarzenia 
się mnogich i cięiłrioh kląsk) wypłaty nalsżąoych 
się wynagrodzeń, aż do ohwili nagromadzenia się
w kasie odpowiednich zas/Jym aikodom pienię*-1 
nych niobów. — Taka zwłoka atoli czyniłaby
właśnie ujmą Towarzystwu; gdyżby odstręczała 
od niego tych, którzyby sią z jego pomocą chcieli 
ubezpieczyć.

Dla tego wypadałoby dążyć mojem zdaniem 
konieoznie do uitrzeżenia naszego Towarzystw® 
od dopiero wspomnionćj, nieprawdopodobnej 
wprawdzie alemożtbnój przypadłości: czego wszak­
że jedynie zjednaniem Towarzystwu zaraz z po­
czątku funduszu dotaoyjnego z innego źródła dc- 
piąćby można.

Silić sią długo na odkryoie takowego źródła 
niema snadź potrzeby, skoro powszeohnie wiado­
mo: iż Stiny gal cyjskie posiadają zaoszczędzony 
z dawniejszych wpływów fandusz zapasowy do- 
meslykalnym zwany, który przeznaozonym jest do 
utycia na cele publiczne.

Stan czynny owego funduszu wynosił ogółem 
w r. 1845: 68,671 złr.; w r. 1846: 82,028 złr.; 
w r. 1847: 78,989 złr.; w r. 1848: 85,448 złr.

Godzi się wszakże przypuszczać: iż od owćj 
doby czyli okresu ed 1845 do 1848 roku, z któ­
rego przytoczyłem powyższe daty, ogół w mowie 
będącogo funduszu domestykalnego nie zmniej­
szył się. Kto wie nawet: może sią ten fundusz 
w ostatnich litach, w przeciągu któryoh nie miał 
kraj o nim bliższój wiadomości (bo sejmów nie 
bywało) cokolwiek powiększył.

Przyjmując jednak za pewnik: iż pomieniony 
fandusz utrzymał się dotąd w jednostajnej mierze, 
ma aię rozumieć porównie z wykazanym w roku 
1848 stanem ożyli cyfrą 85,000 złr. m. k. (w któ- 
róm przypuszczeniu podobno nieprzesadzam); o- 
żmielam się twierdzić: iż ozęść rzeczonego fandu- 
sza mogłyby Stany krajowe przeznaczyć na upo­
sażenie zawiązująoego sią obecnie Towarzystwa 
wzajemnyoh ubezpieczeń od ognia.

Poohop do utrzymywania, iż Stany mogłyby 
odstąpić powyższą sumą na rzeoz naszego Towa­
rzystwa, dawa mi wzgląd na następująoe okoli­
czności.

Wprawdzie Stany galioyjskie od ozasu pierw­
szej swojój orgaoizacyi w roku 1782 aż dotąd 
miewały niestosunkowo szozupłe do rozoiągłości 
i zasobów naszego kraju fandusie.

Ów niestosunek staje się zwłaszcza widocznym 
z przyrównania niektórych pozyoyi budżetu Sta­
nów tutejszokraj owych do odpowiednioh budże­
towych pozycyj reprezentaoyi innych prowinoyj 
państwa austryaokiego.

Jeśli weźmiemy np. na uwagę wydatki Stanów 
z roku 1851 wszystkich prowinoyj austryaokioh 
ws połam, to najdciem: iż z sumy 405.122 zr. mk., 
przedstawiającej ioh nakład ogólay na zakłady 
publiczne i pożyteczne (gemeinniUzigc Anet alien) 
przyoada na Gabcyą tylko cyfra 7.480 zr. ożyli 
1-847%

Z s wyszczególniony nakład na pomienione oele 
był (ak małym, temu sią zaprawdę dziwić nie-
moim, za u w a ży w szy  te  w  tym  sam ym  roku  w y ­
n o s iły  ogó ln o  p rzy ch o d y  w sx y i‘kioh stan ów  razem
1,592.872 zr., z któryoh na Gslicyą kwota 32.166 
zr. (czyli 2,019 % ), wykazująca zetem tylko o jed­
ną dziesiątą część lepszy w przychodzie stosunek, 
przypada.

Pomimo tak szozupłych wpływów atoli zdołały 
Stany galioyjtkie przyzbierać z czasem rzeozcny 
fundusz domestykalny, którego wysokość w r. 
1848 w sumie 85.448 zr. mk. wykazałem. Z tego 
to funduszu udzielały one jednorazoicych zapomóg 
ważnym dla pomyślności kraju instytuoyom w chwili 
ich zawiązywania się; równie jak z swoich rocz­
nych dochodów użyczały stałych zapomóg zakła­
dom potrzebująoych rocznych subwenoyi.

p o  się tyoze zapomóg jednorazowych, to wiemy 
mianowicie o dwu wypadkach, w których zasilone 
zostały ważne dla kraju instytucye, jako to: To­
warzystwo kredytowe i Towarzystwo gospodar­
skie z funduszu dcmestykflnego.

Albowiem Towarzystwu kredytowemu odstąp;ły

Stany (j»k nas o tóm pouoza §, 74 ustaw tego 
Towarzystwa) prawem własności dla pierwszego 
założenia funduszu na opędzanie wydatków ad­
ministracyjnych oraz funduszu rezerwowego dwie 
sumy, pozostałe z pewnych dawnićj rozwiązanych 
fanduszów.

Towarzystwo gospodarskie galioyjskie zaś otrry- 
mało jak wiadomo w roku 1855 na budynek szkoły 
dublańsktej z funduszu domestykalnego jednora­
zową zapomogę w sumie 10.000 zr. mk.

Co się zresztą tyoze wspomnianych dopióro sub- 
wencyi rocznych, to w wyszczególnionym rozcho­
dzie funduszu stmowego za rok 1851 na zakła­
dy publiczne i pożyteczne (7480 zr.) figurują głó­
wnie suma 4000 zł. dawana (tytułem zasiłku na 
emeryturą aktorom) teatrowi polskiemu we Lwo­
wie. Przytóm pobierały roozną dotaoyą lub sub- 
wenojrą z funduszu domestykalnego zakłady głu- 
oho-niemych we Lwowie . . . .  1000 zr. mk.
o k u l is t jk i ...............................................   „
akuszerek w Czerniowcaoh . . .  1139 „ 
aozkolwiek tych trzech zakładów w poczet iście 
krajowych instytucyi właściwie policzyć nie wypa­
da: gdyż nauka w nioh odbywała się i po wię- 
kszój ozęśoi dotąd odbywa wbrew potrzebie kraju 
w języku niemieckim.

Gdy więc, jak wykazałem, Stany galicyjskie po­
pierały i popierają zasiłkami z funduszu dome- 
stykilaego utworzenie i utrzymanie zakładów pu­
blicznych i pożytecznych; przeto zdaji s ą ,  mogli­
byśmy mieć nadzieję: iż Wydział Stanowy z u- 
wagi pa nadzwyczajną ważność zawiązującego sią 
obeonie^ Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia 
od ogni*, zechoe rau ułatwić rozpoozęo e opera- 
oyi odstąpieniem jak rzekłem, oząśi funduszu do­
mestykalnego na zasób pierwotny.

O tę zapomogą godzi sią naszemu Towarzy­
stwu snadź tóm słuszniój przymówić sią: iż jak 
w liście zamieszozonym w numerze 89 Czasu na­
p om knąłem , ta instytuoya już w roku 1842, a 
włAśoiwie 1841  agitowani, wtedy właściwie jedy­
nie z przyczyny ociągania sią W ydziiłu stanowe­
go z wzięciem w tój mierze inicy.tywy do skut­
ku me przyszła i dotąd nie operuje. Każdy zaś 
przyzna: iż ociąganie sią Wydziału w tój rzeczy 
mozetn me byłe usprawiedli wionóm; a to tó a 
mniój, iż zamilozająo o wzoraoh zagranicznych, 
miał już natedy przed sobą wyborne wzory sie­
dmiu austryaokioh instytuoyj wzajemnych ubszpie- 
czeń od ognia, mianowicie zakładu założonego 

w Lincu w roku 1811;
„ Saloburgu „ 1815;
„ Wiedniu „ 1825;
„ Innsbruku „ 1825;
„ Pradze „ 1828;
„ Gradcu „ 1829;

* 183°;
które wszystkie doznawały i doznają pomyślnego 
powodzenia. Co w.ęcój, miał on j 8zP.zo7wv®g0°. 
wmejsze wzory trzech zakładów (w  Lincu, s “ o-
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TYGODNIK WARSZAWSKI.

Opały — Zawody — Wędrówki — Koncert panny Moesner — 
Obiad w resursie kupieckiej — Plany resursy nowśj — No­
wy konkurs upadły — Nowe projekta dla miasta — W ylą­
dowanie— Brosiura lwowska — L irn ik — W ody mineral­
ne — Orodtaje — Domy handlowe — Bilee — Teatra — 
Pielgrzymka biskupia — Zakońcienie.

Uskarżano sią w Warizawie na chłodne powie­
trze majowe, a teraz uskarżać się będą na zbytnie 
upały, które dziennie przeszło 20 stopni wynoszą, 
a nigdy nie są przeplatane deszozem. Kolnioy i o- 
grodnioy wołają o deszcz, a tu kropla nie spa­
d a , by spieozoną ziemią odwilżyć, i rozwinąć 0- 
woce i zbota, tak jak aa maj przystało.

Ale nie pierwszy to zawód w życiu naszóm, te 
nadzwyozajue wyskoki powietrza, są przaoteż uine 
daleko gorsze, i na każdym spotykane kroku, dla 
tego też ozas wielki, abyśmy eif i * mmejszemi 
nieco oswoi’. Świat więo warszawski, a * n*® i 
oały ludek boży, radzi sobie j*k może; i pt*«d 
skwarnemi promieniami sł ńo*. u-ieka pod rozło­
żyste kasztany i wierzby, aby apooząć w cieniu > 
pomarzyć o... niebieskich^migdałach.

Na rąką właśnie do taki oh wędrówek służą idąoa 
po sobie odpusty, a z liczby tyoh i ozertiakow- 
ski, który właśnie rozpoczyna eią 2 niedzielą to 
jest z dniem 20 b. m. Ewkiem przeto jak świt, 
®'ągaą jut długie szeregi pielgrzymów, tak staryoh 
Jak młody oh, tak mązkioh jak żeńskioh, a wypła- 
oiwuzy oo się należy Panu, rozbijają po stodołach 
tabory, wydobywają wszelką amanioyą, i wśród o-

gólnój ucieohy przepądzają  po kilka gedzin, aby 
wypróżniwszy worki i kosze, a w dod*tku butelki, 
wraos.ć znów do domu z odpustowym gościńcem.

Wyprawy te dla jednych w dni powszednie, » 
dla drogich w świąteczne, tak weszły w obyczaj, 
że już nic ioh wykorzenić nie zdoła, a każdy W ar­
szawiak, wolałby raozój opośoić sposobność usły­
szenia najpierwBZfge mistrza, aniżeli nie być na
ozerniakowskim odpuśoie.

Tak właśoie było i z pnnną Mcesner, ową h»r- 
fistką niebiańską > która po pierwszóm zaraz wy­
stąpienia w resursie, zajęła i zdumiała słaohaozów. 
Zaohęoona tóm przedstawieniem, ogłosiła na czwar­
tek publiczny koncert, w salaoh redutowych, ale 
że we ozwartek przypadła uroozysta święto, a wu- 
roozyste święto, a do tego jeszoze w dniu tak po­
godnym i oiepłym , wędrówki; koncert zaś dany 
był w poładaie 0 lszój godzinie, nio zatóm dzi­
wnego, że nio zdołała ściągnąć tylu słaahaozów, 
ile miałby prawo domagać się od Warszawy jój ta- 
lsct. Prawda, że nie powiemy tu , że grała przed 
pustemi ławkami, ale też nawzajem nie przyznamy, 
aby tłok był wielki, do ozego łatwo przyjśćby 
mogło, gdfby była, występowała w innói porze 
roku. Trzeba tu j an 0ze dodać, że panna Moesner 
należy do tych artystek, które nie samym tylko 
podbijają talentem; piękne jój oko, uprzejmość i 
gładkość w obejścin, słowem cała powierzchowność 
w ogóle, nęcą ku niój i słaohaozów i widzów, dla 
tego więc, jeżeli byłaby nie zadowolona z teraźniej­
szych wys'ąpień swoioh, wina tego latyó będzie 
zawsze na chwili obeonój, tak nieponątnój dla 
konoartów, a nie zaś aa ogóle publiki, umiejącój 
ooeuiaó i wprawą rąk', i wdzięki!... artystek.—

Inną znowu rozrywką nie koncertową, był obiad 
w resursie kupiookiój, dany dla profesorów, którzy 
z całą bezinteresownością poświęcili sią dla korzy­

ści braci, wykładaj ąo ntuki przyrodzone w resur­
sie, a których było cztereoh, to jest p. Ad. Pra- 
żmowski, Stanisław Przystański, Teofil Lesiński i 
Jerzy Alexasdrowiez. Obiad był ożywiony i li- 
ozny, bo oddawano hołdy zasłudze i poświęoeniu, 
a to dosyć, aby wywołać ogólne współczucie.

W innój znowu resursie, to jest nowój, zajmo­
wano się przyprowadzeniem do skutku głównego 
swego zamiaru, to jest wzniesienia nowego gma­
chu. Ogłoszono w tym oelu konkurs na plany, i 
należy oddać sprawiedliwość bndowniozym tutej­
szym, którzy aż dziewięć nadesłali projektów bu­
dowy. Ustanowiono zatóm radę ze znawców do o- 
oeaienia, i zdaje się, że za dni kilka ogłoszony 
już zostanie wyrok tejże rady i premiom przysą­
dzą. Pokazuje się, że n nas wszystkie udają aię 
konkursa, i jak w tym nawet wypadku, możnaby 
prawie zaręczyć, że wię-ój współabiegano się d l, 
zaszczytu i a miłości sztuki, aniżeli dla honorari­
um pieniężnego. Mówimy to na pewnój zasadzie, 
a nawet i z pewną pooieohą w serou, wiedrą* 
strona duchowa nie uległa jeszcze zupełnie stro­
nie materyalnój, i że nie wszyscy jeszoze biją j 0. 
dynie tylko złotemu cieloowi.

Jadsn tylko projekt konkursowy, nie powiódł 
s*ą zupełnie, ale też i nie był ogłoszony. Ktoś bo­
wiem ofiarował oztery tysięoe złotyoh polskich na 
premium, kładąc za warunek nakreśleni planu do 
poematu, opartego na temacie historyi Twardow­
skiego , jego zawiśniąoiu w obłokach i następstwie 
tego zawiśnięcia. Proszę tego nie brać za żaden 
puff dziennikarski, pieniądze i projekt konkursu 
zostały przysłane na ręce jednego z tutejszych pi­
sarzy, który uznawszy projekt ten zbyt dziwaym 
w swoim rodzaju, wstrzymał się z ogłoszeniem 
konkursu. —

Ale wraoająo do resursy nowój, pragnie ona ta-

kiego planu, ażeby odpowiedział nie tylko samój 
wygodzie ozłonków stowarzyszenia, ale także i ele- 
gancyi. Zadanie więo planu było nie małe i tóm 
będzie zaszozytniejsze wywiązanie się * niego im 
wiącój będzie do pokonania trudności. Planv te 
po zawyrokowaniu ioh przedstawione zostaną na 
wystaw,® narodowój sztuk pięknych, a b y \ tk “  
Pr« « ł y  1 przez krytyką opinii. —
• J *  ,w^ r  J9df e2°. s‘°!»»«yszenia, tworzą i w in­
nych kołach odpowiednie projekta, mające na oelu 
me samo tylko upiąknienie miasta, ale także i wy­
godą mieszkińoów. Dwie rzeozy najbardziój są ra- 
żąoo w Warszawie, to jest nieprzyjemny w czasie 
upałów odór z kanałów i bruki w połączeniu 
zmaoadauuzaoyą, która szozególmój oddziaływa 
szkodliwie na oozy. Rozumie się, że takie rzeozy 
mn«* koniecznie wydarzać się po wielkich mia- 
staoh; ale wszędzie też nawzajem nieprzestaią cią­
gle obmyślać środków dla ioh usunięcia. Co do 
nieprzyjemnój woni, tę łatwo będzie uiunąć prry 
pomooy już zaprowadzonyoh wodociągów, byłaby 
tylko wodą z tychże płukano rynsztoki. Powtó­
rzywszy to kilkakrotnie na dzień, można być pe­
wnym, że się jodnój pozbędziemy nieprzyjemności, 
a oo do mao-adatns to już znalazł) się prywatne 
stowarzyszenie, które jest gotowe pod pewaemi wa­
runkami przyjąć na sisbie zobowiązanie zastąpie­
nia brukiem kostkowym, szosę, gdzie tylko tako­
wa znajduje się w mieście.

W szak jak jedno, tak drugie łatwe to rzeczy 
do wykonania, tów bardtiój, gdy znajduj g; . j 
oohotmiy na to. Może się to jeszoze przedłużyć, 
ale mmejsza o ozas, gdybyśmy tylko skutek uj­
rzeli. —

•iB.Vdł0 tn z*i?ło wszystkioh wylądowanie Gs- 
nbłldego; który dłngi ozas bardzo b»ł i będzie 
przedmiotoci rozmów. Są fakta tego rodia-u, któ-
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btr.gu, Innsbruku), kędy jak w po voł nem miej­
scu przytoczyłem, wszystkie sprawy asehuraoyjue 
prz z kanoelarye stanowe załatwiane bywają.

De się z broszury Józefa Jasińskiego *) dowia­
duję, dały pochop Wydziałowi stanowemu naów- 
Ł  i ł J  stanowczego cofnięcia ręki od tego dla 
G; *ioyi tyle pożądanego dzieła przestrogi ajentów 
Towarzystw zagranioznyoh, utrzymujących na se­
rwis i i  Towarzystwa w mowie będąoe na ascku- 
raa^Ath w GaLoyi źle wyohodzą.

PosM^?at to samo twierdzenie dało się słyszeć 
również w liżcie zamieszozonym w N. 17 Czasu, przeto 
ZMtrzegam sobie pomówić o tóm w następnym liśoie.

W ie d e ń  22 maja.
□  Odcłonienie posągu Aroyksięcia Karola, za­

jęło dziż wyłąoznie uwagę i oiekawość tutejszćj 
publiczności. Obrząd ten odbył się podług wia­
domego już z dzienników porządku. Garnizon 
tutejszy, gwardya, żandarmerya i deputaoye z ro­
zmaitych pul rów stanęły w paradzie na placu, 
frontem do pomnika o 9ój zrana. Trybuny dla 
publioznośoi i dla dyplomaoyi, postawione po bo­
kach trybuny ossa.-skiój przy pomniku, napełniły 
się przdd l i tą .  Na miejsoaoh otwartych przy o- 
grodzie Volksgarten i przy bramie Franoiszka I, 
stały masy ludu. 0  l ló j  wyszło z pałacu cesar­
skiego duchowieństwo z arcybiskupom na czele i 
zajęło miejsce przy pomniku. Potóm przez bramę 
Burgu ukazał się Cesarz z Aroyksiążętami i ksią­
żętami Nass&uskim i Brunszwickim, i przeszedł 
przy odgłosie muzyki szeregi wojska. W  tój sa- 
mój chwili N. Pani weszła na plao przez drugą 
bramę Burgu, prowadzona przez króla Ludwika 
bawarskiego; za nią szły Aroyksiężoiczki, damy 
dworu, szambelani i służba. P o  przybyciu Cesa­
rza na trybunę, spadła zasłona i ukazał się po­
sąg w oiłój okszałośoi, a przy huku dział zaśpie­
wano Tg Deum. Następnie muzyka dworska i chór 
śpiewaków, dały się słyszeć w śpiewaoh i kanta­
tach ułożonyoh na tę uroozystośń. N. P an  opn- 
ś :ił wtedy z Aroyksiążętami i sztabem trybnnę i 
posunął się ku wojsku, które zaozęło defiladę. 
0 12ój NN. Państwo z całym dworem wrócili pie - 
szo do pałacu i publiczność rozeszła się przy o- 
krzykacn.

Aroyksiąże Karol wyobrażony jest na konin 
w pędrie z chorągwią w ręku, tak jak był w bi­
twie pod Aspern drugiego dnia, gdy szło o prze­
łamanie kolumn franouskioh. Jest to moment h i­
storyczny. Czy go artysta dobrze oddał, sąd na­
leży do estetyki.

N. Pan był w mundurze marszałka państwa. 
N. Pani miała suknię różową z podobnego kolo­
ru  kapeluszem. lane  Aroyksiężmozki były w su­
kniach lstnioh jasnych barw. P o  skońozonym o- 
brzędzie cała rodzina cesarska znalazła się w sa 
łonach N. Pana, zkąd udała się potóm do Sohdn 
brunu na obiad. Czas był piękny, nie zbyt go­
rący, ani ohłodny. Mały deszozyk spadł dopióro 
po skońozonój zupełnie uroozystośoi.

P o z n a ń  21 maja.
Naozelny prezes p. Bonin przybył do Poznania 

i objął zarząd W. Księstwa, położenie jego nad­
zwyczaj jest trudnóm , wobeo kwestyi Towarzy­
stwa Kredytowego, w obeo zwłaszcza faktów ob- 
jętyoh ostatnią interpelaoyą posła Niegolawskiego. 
Pozałatwiać te sprawy, odpowiednio słusznośoi i 
potrzebom kraju , będzie niezawodnie trudem her­
kulesowym, ale wiele liczą ci co znają nowego 
naozelnika rządu , na jego zdolności, sprężystość 
i sprawiedliwość, a czas też jest by nasza biedna 
kraśna odetchnąć mogła a sprawiedliwie i według

*) Projekt do zaprowadzenia w Galicyi Towarzystwa atekura- 
cyi ogniow€j, (Stanisławów, 1845) str. IV.

słuszności rządzeń?., mogła znów odzyskać utra­
cona zupełnie przeświadczenie, że i dla nas ist­
nieje prawo i sprawiedliwość. Dziwną jest jednak 
rzeozą, że dymisya p. Puttkammcra nigdzie do­
tąd urzędownie ogłoszoną nie została, pomimo 
urzędownie ogłoszonój nominacyi jego następoy, 
i objęoiu przez niego zarządu Księstwa.

Izby w tym tygedniu zakońozą swa niemal bez­
owocne pod względem ustawodawstwa praoe, ich 
rezultatem jedynym jest przyzwolenie rządowi 
kredytu 9 milionów, tudzież wieli ozozyoh słów o 
jednośoi Niemiec, tudzież inwektyw nienawistnyoh 
przeciw Austryi i Franoyi.

Wniosek reprezentacyi Księstwa w Izbie niż- 
szój w kwestyi kredytu ziemskiego widooznie roz­
myślnie tak był zwlekanym, że więoój niż praw­
dopodobnym, iż pod obrady już nie przyjdzie. 
Wnioskodawca poseł Morawski nalegał w Izbie 
na komisyę, a zwłaszoza na jćj referenta, co 
przynajmniej ten skutek wywrze, że raport ko- 
misyi wydrukowanym zostanie. Tygodnik katolicki 
pod redakoyą X . Prusinowskiego, już zaczął wy- 
ohodzić i urzędy pooztowe przyjmują nań prenu­
meratę. Pismo to, rzeczywistą potrzebą wywołane, 
niezawodną ma przyszłość.

Sprawa założenia konwiktu przy gimnazyum 
Sój Maryi Magdaleny w Poznaniu pod zarządem 
duohownym, o ile słychać, jest w biegu, a wy­
bór dyrygującego odpowiada żyozeniom tych ro­
dziców, którzy podobnego instytutu z upragnie­
niem wyglądają.

P a r y i  19 maja.
Praw da jest, że Sycylia jest w ogniu, ale myl- 

nem jest, aby Garibaldi według jednych odniósł 
zwycięstwo, a według drugich poniósł porażkę. 
Nowiniarze zbyt łatwo wojują i maszerują. W e­
dług nich Garibaldi zrobił zaraz pierwszego dnia 
marsz 17 mil polskioh, co jest trochę za wiele. 
Mylnem jest także, aby jeden jego oddział prze­
szedł przez państwo Kośoislne. Dotąd nie jest do­
brze wiadomo gdzie się znajduje Garibaldi. P o ­
twierdza s ę tylko, że część fi jty  francuskiej uda­
ła się pod Neapol i spełnia się moja nadzieja, że 
Cesarz nie wyprowadzi z iizymu załogi francus­
kiej. Cesarz chciał wyprowadzić załogę, widząc
00 jenerał Lamoricióre robić zamierza we W ł o­
szech środkowych, ale dziś rzeczy zupełnie się 
zmieniły i Rzym potrzebują obrony. Kiedy we 
Franoyi zbierają się oioho liczne składki na Bzym
1 Garibaldego, lord Bussell umiał tak utrzymać 
interes Anglii, że znalazł powód i prawo na u- 
sprawiedliwienie składek angielskich na Garibsd- 
dego a potępił pomoc niesioną przez Irlandozy-
ków Rzymowi. Gdyby Rzym był zachował stano­
wisko obronne i nie myślał o restaoraoyi we W ło­
szech środkowych, Cesarz byłby może zezwolił 
na jawne wybieranie świętopietrza. Partya legity- 
mistowska skompromitowała sprawę, której używa­
ła i zbierane składki zamieniła na decimes de guerre. 
Bząd franouzki powtarzam, nio był i nie mógł 
być za wyprawą Garibaldego, pan Thouvenel o- 
świadczył się kategoryoznie przeciw wyprawie, ale 
kiedy została zrobioną, powstawać na nią nie mo­
że. Zmiana języka dzienników rządowych jest na­
turalną i nie zależy woale od przeważenia, jak 
niektórzy utrzymują, polityki pana Bilault nad po­
lityką pana Thouvsnela. Debaty nie mają dotąd 
zdanm w sprawie wyprawy Garibaldego. Kiedy 
panowie John  Lemoine i Weiss, nowy redaktor, 
oświadczają się za jednością W łaoh, pan St. Maro 
Girardin oświadcza się za królem neapolitańskim.

Courrier du Dimanche ( głosił protestaoyą nea- 
politsńską przeoiw wyprawie Garibaldego. Na tę 
protestaoyą dała odpo wiedź gazeta urzędowa tu- 
ryńska, w której hr. devour odpiera zarzut, aby 
popioręł wyprawę do Sycylii.

W  nowej sprawie wychodzącej na horyzont po­
lityczny, w sprawie tureokiej najważniejszym jest 
artykuł Morning Chronicie znanego ze swych sto­
sunków. Dziennik ton domaga się kongresu w spra­
wie tureokiej i w sprawaoh innyoh i mówi, że je­
żeli choe bacznie postąpić, Anglia powinna doń 
przystąpić. Jak  dotąd Anglia nie zdaje się myśleć 
o kongresie, w którym znalazłaby się w mniej- 
stośoi; ambasador angielski w Petersburgu źle 
przyjął komunikacyę księcia Gorozakowa. Żla ją 
także przyjęły dzienniki angielskie. Anglia rozu­
muje wygodnie, jak opasły mylord przy kieliszku 
portwainu. B iąd  tureoki, mówi ona, jest zły; 
ohrześcianie tureooy oierpią, ale cierpienia ioh nie 
są zbyteozno. Co zrobić z narodem, który oały 
podobnie rozumuje i który zarzuoa ciągła konty­
nentowi zazdrość bogaotw angielskich? Pogłoska 
londyńska, że Anglia znalazła dwa mocarstwa, 
z którymi miała się zgodzić w sprawie wsohodaiej, 
nie jost tu uważana za prawdziwą. Constilutionnel 
stara się wykazywać, że polityka francuska nie 
jest wojenną w Taroyi i że nie słusznie uosobi- 
stnisjł niektórzy w margr. de Lavalette myśl no­
wej wjjny. Conslitutionnel przypomina, żo sprawę 
grobów świętyoh wytoozył r. 1850 jenerał Aupiofc 
wówozas ambasador w Stambule, i że r. 1851 
margrabia de Lavalette zakończył ją na drodze 
układów. Ambasada turecka zaozyna być odwie­
dzaną przez dziennikarzy i korespondentów, jak 
przed rokiem 1854. Mająo czujnego sekretarza 
Franouza, jest ona tego razu mniej przeźroozystą.

Mało mówią o pobycie W. księoia Mikołaja 
w Paryżu. Wielki książę był na trzeoh obiadaoh 
w Tuileryaoh, był w operze i dwóch innych tea- 
traoh i odjechał wczoraj wieczorem udająo się do 
Badan. Tego samego dnia, lecz rano, Cesarz udał 
się do Lam otte Bccvron gdzie ma majątek. Dziś 
on do Paryża powróci.

Wrażliwa giełda paryzka jest w wielkiej agita- 
oyi. W idzi ona niestworzone rzeczy, a dotąd nio 
tak nadzwyczajnego się nie stało i postępowanie 
Cesarza jest oiągle baozna. Opinia publiczna du­
mna jest, że Franoya działa i że wzmaga się jej 
szacunek u obcyoh. Neapol, Stambuł i Berlin są 
punktami, ku którym zwraca się dziś oko działa- 
jąoej Franoyi. Choć w skróceniu, głos posła Nie­
golewskiego zrobił tu wrażenie.

Izba prowadzi dalsze rozprawy nad projektem 
rządowym zniżająoym oło pobierane od cukru, 
kawy i maka". W  głosaoh pp. Kclb-Bernarda, 
hrabiego la Tour, barona Davida, Plichona i Gra- 
nier de Cassaignao wytoczyły się znowu różne 
zdań'a o traktacie handlowym zawartym z Anglią. 
Pan Granier de Cassaignao wyłożył najjaśniej 
znaozenie traktatu, który znosi zakazy, lecz wol- 
nońoi handlowej nie zaprowadza.

Dywizya jenerała Bazaine wejdzie uroozyśoie do 
Paryża w  końcu miesiąca. Będzie to piękna uro­
czystość, która dawną odświeży.

Nasz świat bardzo się troszozy o los pamiętni­
ków zostawionyoh przez jenerała Prądzyńskiego. 
Pamiętniki te powinny być wydane bez najmniej­
szej zmiany. W ym aga tego prawda historyozna 
’potrzeby naszdj nauki wojskowej. Przed takiemi 
potrzebami publioznemi względy osobiste powinny 
ustąpić.

J. C. K. Ap. Mość zamianował na dniu 20 maja 
Jana Wierzbickiego radzeg sądu krajowego w Kra­
kowie, sekretarzem ministeryalnym w ministeryum 
sprawiedliwości, a sekretarza ministeryalnego w mi­
nisteryum spraw wewnętrznych Pawła Kosińskiego, 
przełożonym obwodu złoczowskiego.

W i e d e ń  22 maja. Dziś odbył się obrząd po­
święcę iia i odsłonienia pomnika Arcyksięcia K a­
rola. Dzienniki tutejsze wieczorne zamieszczają opis

obrzędu tego (o czóm pisze powyżćj list nasz wie­
deński). J. C. W. Arcyks. Albrecht wydał do na- 
czelnój komendy armii reskrypt, w którym mówi,
11 aby wojsku dać dowód poważania i przywiąza­
nia, z powodu obchodu pomnika ojca jego Arcyks. 
Karola, podwaja zapis ojcowski przeznaczony na 
wychowanie lOciu ubogich córek oficerskich. W tym 
celu Arcyksiążę przeznacza 30,000 złr. w obliga- 
cyach długu państwa.

—  Gazeta założona przez stronnictwo arystokra­
tyczne niemiecko-czeskie w Austryi nosić ma tytuł 
Ojczyzna. Redaktorem jćj ma być Dr M. Briihl, 
dotychczasowy redaktor Merkurego Westfalskiego-

P r u s y .

Neue Preus. Ztg  zamieszcza na czele następujące 
urzędowe oświadczenie, które jej nadesiaaem zo­
stało :

.Deputowany Niegolewski, jak to wykazują spra­
wozdania stenografowane, oświadczył w Izbie de­
putowanych uzasadniając swoją interpelacyę w d.
12 bm. że winien jest godności Izby i własnemu 
honorowi swemu, niedopuścić najlżejszego pozoru, 
jakoby nadużywał wolności mównicy, by głosić 
twierdzenia nieprawdziwe i oskarżania nieuzasad­
nione, a przecież przedewszystkiem mnie obwinił, 
jakobym wiedział o korespondencyi, którą zdaniem 
jego jedna z tutejszych władz prowadziła z rewo­
lucyjnym komitetem polskim w Londynie, tudzież 
jakobym znał karygodną treść i cel tej korespon­
dencyi. To twierdzenie p. Niegolewskiego o mnie, 
poczytuję niniejszem za nieprawdę, gdyż dopiero 
z interpelacyi p. Niegolewskiego dowiedziałem się 
czegoś o istnieniu podobnćj korespondencyi, a w spra­
wie przez niego poruszonćj anim listów nieodbie- 
rał, anim je pisał lub pisać kazał, anim też dotąd 
wiedział, że inne osoby listy te pisały lub przyj­
mowały. Ciężka choroba p. naczelnego przezydenta 
Puttkanm era niedozwala mi zapytać się go o po- 
dobneż oświadczenie, z powodu, że i jego podo­
bnie jak mnie p. Niegolewski obwinia. Jeżeli n s:e- 
lako p. Niegolewski twierdzi, że korespondeneya,
0 którćj mowa trwała jeszcze do d. 23 kwietnia 
rb. to w obec tego oświadczyć muszę, że prze­
szło od czterech miesięcy prowadzę zarząd naczel­
ny prowincyi poznańskićj, a w ciąga tego czasu 
ani jeden wiersz ani jedno słowo mnie niedoszło, akta 
zaś naczelnego prezydyum nic takiego w sobie nie- 
zawierają, coby się tyczyło korespondencyi podo­
bnego rodzaju. Dowody złożone przez p. Niegolew­
skiego będą sprawdzone. Dopóki to nienastąpi, wolno 
wnosić, że kto nieprawdę na niczem nieopartą sta­
wia jako fakt przeciw mnie mówiący i za jego 
prawdziwość bierze na siebie odpowiedzialność, teD
1 inne przytaczając rzeczy niezaslagaje na wiarę —  
a jeśhby twierdzenie p. Niegolewskiego bTlo nra- 
wdziwe, iz komitet rewolucyjny polski byl p„ e i 
lat kilka przez tutejszą władzę zwodzony, i że to 
służyć miało jakoby za wskazówkę prawdziwćj 
osnowy i celu tój korespondencyi, to spodziewam 
się, że nieuprzedzony rozbiór dowiedzie, że i w tój 
rzeczy jako w wielu innych w których agitowano 
od dawna, władze tutejsze dopełniły obowiązku 
swego i że uznanem będzie, że ci tylko mają po­
wód użalać się na środki, na nieszczęście tutaj nie- 
zbędn*, których plany nienawistne spokojności pro­
wincyi i bytowi rządów pruskich, skrzyżowanemi 
przez to zostały. Poznań 18 maja 1860. Wicepre­
zydent Rządu, Bar. Mirbach.“

Jakkolwiek krótką tylko daliśmy treść interpe- 
lacyi p. Niegolewskiego, wszelako z niój dowie­
dzieć się mogli czytelnicy o skargach zaniesionych 
przez interpelanta na udział bezpośredni naczel­
nych władz W. Księstwa Poznańskiego w kores­
pondencyi z komitetami rewolucyjnemi londyń- 
skiemi. Interpelant nietylko wymienił urzędników 
których oskarżał, lecz zarazem składał w dowód

re pomimo najęcia się innemi przedmiotami miej 
soowemi, nagle wszystkich wyrywają z le targu , i 
jak eoho odbijają się o mury miasta, dopóki inne 
nie zajmą ich miejsca; a do takioh właśnie i spra­
wa włoska należy! —

Co się zaś tyozy miejsoowyoh kwestyj żywo­
tnych, z ty oh zwraoano tu  dziś uwagę na jedną, 
a raozój na broszurę traktująoą o niój, która wy­
szła we Lwowie i traktuje o sprawie żydowskiej. 
Jest ona ozytana przez wszystkich ludzi myślą- 
oyoh i wywołuje ścierania się opinii, z ozego jak 
wiadomo, zawsze jakiś rezultat wypada. Dalój idą 
zbliżająca się wędrówka Warszawian do Ojcowa, 
przygotowanie do targu S to -Jask ieg o  na wełnę, 
wyścigi konne, zjazd obywatelstwa na walne po­
siedzenie Towarzystwa rolniczego itd.

Takie tedy i tym podobno zajęcia, oprócz wła- 
ściwyoh każdej korzyśoi, tę jeszcze mają dobrą 
stronę, że zatrzymają w kraju wiele rodzin pol- 
skioh, które dawniej z pierwszym początkiem wio­
sny, wędrowały za morza, ale po oo i na oo, tego 
nikt nie zgadnie. To więo przywiązywanie się oo- 
raz bardziej, to do pamiątek narodowyoh, to do 
ziemi rodzinsój, to wreszcie do celów, z dobrem 
ogółu złączonych, z każdym dniem ooraz bardziej 
objawiać się zaczyna. Nie trzeba mieć aż tyje mi­
łości własnej, ażeby ten nowy popęd przypisywać 
lub kłaść na karb awojój zasługi; jest to tylko 
skutkiem prądu idei, ale jakakolwiek jest temu 
przyczyna, zawsze dobrze, że to się objawia, bo 
na tem narodowość zalety.—

Nie szerzeniem bynajmniej pomiędzy kastami 
nien&wiśoi, ale rozumem i pracą, możemy dojść 
do cslu, dla tego też dziwną bardzo wyaała się 
nam broszura, która przybrawszy się w jak naj- 
pięsnieja ą ty ttło  ?ą sukienkę, wystąpiła z ra is -  
ęami wewnątrz dziw ad b m i, niegodnemi w K IK

wieka, ani naz«y piosenki, ani brnika Z pomię­
dzy wielu takich dziwadeł, dosyć przytoczyć jeden 
ozterowiersz, jak np:

.Chociaż usługą i grzeoznością waszą 
Zjednać ohcieliśoie gości do gospody;
Jednakże wasze i pejsy i brody,
Nie zachęoają lecz każdego straszą.* itd.

Każdy odgadnie o kim tu jest mowa i do kogo 
to skierowane, ale ozyż to godne było drnku i 
książki i to jeszoze puszczanej w obieg za kilka 
złotyoh dla większego jej upowszechnienia. Za płaska 
to zaprawdę broń do walczenia, bo szermierstwo 
tego rodzaju, ubliża raozej godności tych, któryoh 
autor sądził podnieść _ przez poniżenie innyoh. 
S m utnem by to  było zaiste, gdybyśmy się musieli 
uoiektć aż do takićj broni!—

W  roku bieżąoym opóźniono się bardzo z jedną 
dla W arszawian przyjemnością, to jest z otwar­
ciem instytutów wód mineralnyoh, a oo dopiero 
aż po Zielonych świątkaoh nastąpi. Zwykle bowiem 
a zwłaszoza też przy sprzyjająoyoh warunkach, 
jakiemi jest ciepło i dni pogodne, otwierano je 
w połowie maja. W  tym roku oiepła te ustaliły się 
na dobre, a jednak opóźnienie zaszło.

Bteoz szozególna, że dotąd pomimo większej 
połowy maja nio jeszoze stanowczego nie można 
wyrzeo ostan ie  ozimin, ożyli w ogóle o urodza­
jach. W prawdzie zima nio im nie zaszkodziła, ale ; 
nieakuratność wiosny może je sparaliżować. Miej- 
soami susze zupełne, a miejsoami t nów deszcze 
•ż do zbytku, niedozwalają wyciągnąć o nioh sta- 
nowongo zdania. Na brak paszy, rolnicy uskar­
żają się powszeobnie; wełna zaś jak słyohać pój­
dzie w górę.

Demy handlowo-rolnioie na wzór pluokiego, o -

twierają się wszędzie po kraju. Obywatelstwo z za­
pałem w ziął) się do tego d tie ła , i „ni htnitjąoe, 
ani napotykane przeszkody, niemogą i0h powstrzy­
mać od raz powziętego zam iaru, widząo w tem 
ogolne dobro w oałym kraju. Ten popęd ogólny 
i to zamiłowanie w praoy, zwłaszoza po długiem 
uśpieniu, rokują jak najlepsze dla kraju widoki, 
a ohociaż i dziś jeszoze znajdują się gdzieniegdzie 
tak utraoyusze jak i rozmiłowani w próżniaotwie, 
wyjątki te jednak nie stanowią rzeczy i większą 
om wyrządzają samym sobie krzywdę niżeli o- 
gółowi.—

Wraoająo jeszoze do Warszawy, trzebaby dodać, 
że Bilse zawsze jest w modzie, że publiczność tło- 
ozy się w dnie powszednie do Szwajcarskiej Doli- 
ny, a ugania w świąteozne; że symfonie i uwertury 
a z niemi walce itp. utwory, *°*legają się tam oo- 
dziennie i że nie jeden z takich, który nie miał wy­
obrażenia ojadnćj nócie muzycznej', został dziś 
zapalonym muzykiem i zanwoą! Slicznyż bo to ty­
tuł, otwierająoy w każdej gałęzi, w każdym od­
działu sztuki, obszerne do popisu pole, a ohoć nie 
prawnie nabyty, oo to komu do tego , kiedy ioh 
tyle jest używanych nieprawnie I 

0  teatrach tutejszyoh dziś niewiele mamy do 
powiedzenia, przygotowują w nich Borgraffów, wtło- 
maozeniu przez Kaz. Kaszowskiego f i operę S tra­
ganiarki Offenbaoha; przeplatająo t0 koncertami, 
tak w teatrze, jak w salaoh redutowyoh, z któryoh 
eden zapowiedziany został przez p. Lotto skrzyp­
ka na dzień 20 b. m.—

Z prowinoyi doohodzą nas różne wiadomośoi, i 
między innemi zaś zasługuje na wzmiankę uroczy- * 
itość jaka się odbyła 8ga b. m. w okolioaoh po- s 
wiśla. Mówić tu ohoemy o skromnym kościółku [ 
iv Ostro ” CU położonym w prześlicznym błonia po­
między Wisłą pod basztami starego grodu Czer-

sko, i odwiccznemi drz-.wami unosząosmi się nad 
dworoem Gliniookim, niegdyś siedzibą pamiętne­
go marszałka Bielińskiego. Żegnał on właśnie 
w dniu tym pasterza dyecezyi podlaskiej biskupa 
Szymańskiego (Benjamina), który w pielgrzymoe 
swojćj roznosił słowa wiary i pocieohy, błogosła- 
wiąo wszędy swćj trzodzi*. Z kolei udawał się on 
do Jeziory, przeprowadzany będąo tłumami ludu 
już konno, jnś pieszo, stanowiącego niejako straś 
przyboozną pasterza. Na granioy dwóoh parafii 
orszak się zatrzymał, ale lud niedopuśoił rozstania 
i przeszło milę dalój przeprowadzał jeszoze paste­
rza. W  Jezioraoh dostojny biskup znowu spotka­
ny został przez lud dwutysiąotny z dziedzicem na 
ozele i znowu podięty z ową budująoą pobożno- 
śoią, jaką się od wieków odznaczała zawsze ta 
polska kraina.—

Takiem wspomnieniem kończymy sprawozdanie 
obecne, nie choąo osłabiać je tysiącznemi innemi 
drobiazgami, któreby odbij,ły blado przy oere- 
monii tyle uroozyetej- Dotknęliśmy dobrej strony, 
unikając Ue możności wszystkiego, z tego świato­
wego wiru, oo pędzone wiohrem namiętności i wad, 
kazi nie raz najpiękniejsze uroki i odrazu rozoza- 
rowywa różowe kolory. A  było zaprawdę dosyć 
tych spostrzeżeń, w samem nawet łonie itolioy, 
>o gdzież proszę powiedzieć nie wciśnie się zie ? 
H e zwolna, abyśmy nieprzekroozyli przed oząssm 
granio, tem bardziej, że nieprzypuszozamy, ażeby 
riedyś nie przy,r i .  PupS i , Uni. .  \  
if bowiem samego siebie dla dobra drugioh u-

W Poświęcenia,’ ale 
aprzeć się siebie i wyrzeo się własnej godności 
r osobistyoh jedynie widokaoh, to nieoo dalej się-
'a J « - . .  *



tsg i co mówił, listy ich wUsaoręczne. Opatrzony 
takiemi dowodami niepominie on zapewne milcze­
niem Dowyższego oświadczenia wiceprezydenta rzą­
du W.  Ks. Poznańskiego, które ogłoszone dopiero 
2 2go b. m. t. j. w dnosięd dni po interpelacyi, nie 
uzyska zapewne już odpowiedzi z trybuny sejmo- 
wój, albowiem za parę dni sejm pruski zamknię­
tym zostanie. Być może jednak, że o to szło wła­
śnie, aby na zarzuty p. Mirbacha p. Niegolewski 
nie z trybuny odpowiadał, lecz by go na inną dro­
gę sprowadzić. Wszakże powiedział był on sam 
w Izbie, że dla tego nie zaniósł skargi przed sądy 
na przytaczane przez siebie nadużycia, iż niechciał 
się pozbawić dokumentów które miał w ręku. 
Oświadczenie więc p. Mirbacha może sprowadzić 
tę sprawę na inną drogę, na którejby interpelant 
dokumenta przez siebie posiadane mógł stracić.

Dodać tu jeszcze należy, że następca naczelnego 
Prezydenta W. Ks. Poznańskiego p. Puttkammera, 
p. Bonin, przybył już do Poznania i obejmuje władzę'.

Anglia.
W Izbie niższój toczyły się rozprawy w przed­

miocie wylądowania Garibaldego wM arsali, wyja­
śniające czynione zarzuty, że okręty angielskie za- 
jąwszy stanowisko tuż obok brzegu, przeszkadzałr 
możliwój obronie ze strony rządu neapolitańskiego:

Lord John Russell. Poddani angielscy mają zna­
czne posiadłości w Marsali. Gdy powstanie miało 
w Sycylii wybuchnąć, udawano się z prośbą tak 
do ministeryum spraw zagranicznych jak do admi­
rała Fanshawe dowodzącego na morzu Sródziem- 
nem, o wysłanie okrętów do Marsali dla strzeże­
nie ich majątków. W skutku tych żądań wysłano 
do Marsali parowce „Intrepide* i „Arage*. Zale- 
dwo pierwszy z tych statków zdążył na miejsce 
s wego przeznaczenia, gdy okręty kupieckie przy­
wiozły wojsko Garibaldego, które natychmiast wy­
lądowało. Dwa okręty wojenne neapolitańskie zbli­
żyły się do tego miejsca, lecz wstrzymały się «d 
strzelania, chociaż to mogły były uczynić.

Nie mówię żeby okręty angielskie nieprzeszko- 
dziły strzelać okrętom neapolitańskim, lecz zwra­
cam uwagę na to , że gdyby nawet statki te mo­
gły były dać ognia do okrętów i ludzi nieuczyniły 
tego. Prócz tego gdy ludzie wysiedli na ląd i gdy 
okręty kupiec tie wysadziły całe wojsko Garibal­
dego, oficer dowodzący parowcem neapolitańskim 
żądał wysłania barki angielskiój dla zabrania tych 
okrętów. Kapitan angielski Marryatt słusznie od­
mówił temu żądaniu, niemiał bowiem rozkazu któ­
ryby go upoważnił do zabrania okrętów. Instrukcye 
jego opiewały, aby odpowiednio polityce rządu an­
gielskiego, zachował zupełną neutralność w rozpo­
czętym sporze. Dla tsgo chociaż oficer ten wprost 
niezaprzecza—niewiedząc co o tem mówiono—twier­
dzenia, że okręty jego przez to  iż s ta ły  n a  kotw icy,
~ ------- -*— -.ii-----------------------------------  *-*-*— —
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nę lab pochwałę oddamy tym, którzy są w nie 
wplątani. Nieobowięzuję się w imieniu rzą ht wy­
stępować w tój okoliczności. Ile razy widzimy p r a ­
wo wspólae otwarcie naruszone, winniśmy bez- 
wątpienia starać się, aby prawo było szanowane. 
Fakt ten często powtarza! się w zgwałcenia prawa 
pod względem zaciągów obcych, a nawet w spo­
sobie dojścia do wykonania statutu doznawaliśmy 
wielkich trudności. Nie chcę przeto orzskać o ile 
dotyczy prawa wspólnego występowanie sądowne 
przeciwko tym, którzy zbierają składki pieniężne, 
w cela wysyłaaia ich do Włoch.

P. Seymour wyraża zadziwienie, jakie w nim 
budzi mowa sekretarza spraw wewnętrznych. Nad­
mienię rzekł on o rozmowie, którą słyszałem na 
ławie obok siebie. Jeden z moich przyjaciół powie­
dział do innego szanownego członka: .Jesteś za­
pewne za nieinterwencyą, cóż myślisz o mowie 
szlach. lorda? .Myślę odpowiedział tenżo, że trzy- 
ma w rehn zapałkęB. Wyrazy te wyszły z ust czło­
wieka umiarkowanego, który popiera rząd. Szlach.

i! T yra*‘* jasno i w sposób zachęcający dla 
tych, którzy gotowi są popierać Garibaldego.

Lord John Russell. Nie sformułowałem całkiem 
opinii. Rzekłem, że każda kwestya winna być o- 
cenianą według własnych żywiołów, lecz żadnego 
nie objawiłem zdania.

P. Seymour. Jeżeli (dobrze zrozumiałem, szlach. 
lerd porównał Garibaliego z Wilhelmem III. i 

Lord J. Russell. Nie. — Porównałem Walkera 
Wilhelmem III a nie z Garibaldim.
P. Seymour. Sądziłem istotnie i mniemam, ż e , 

zdanie moje dzielą inni członkowie, iż ton mowy! 
silach, lorda mógł zachęcić do powstania sycylij 
skiego. Zdaje się jednak, że nie było to jego za­
miarem. Mniemam, że rząd winien zachować poli­
tykę nieinterwencyi. Gdybyśmy dawali otuchę flj_ 
mstyerom w myśli, że działamy na korzyść wol­

ności, mógł czas nadejść w którym doktryna ta 
irzeciw nam obróciłaby się. Zgadzam się z tymi,

. ®4d*ą, że gdyby się wyprawa do Sycylii p0.
wiodła Garibaldemu, mógłby zaprc wadzić rząd 10- 
>szy od rząda neapolitańskiego, lecz widząc tru- 
iności oderwania Sycylii od rządu neapolitańskie- 
5° i nastąpić ztąd mogące trudności, winniśmy 0- 
bok gorących życzeń, aby Sycylia otrzymała lepszy 
rząd, pragnąć utrzymania tój wyspy przy teraźniej­
szych prawnych posiadaczach.

W ł o c h y ,
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UŁGUia, X.o u a i f t j  p izu z iu  z z. s ia iy  na n o tw ic y ,
przeszkodziły  s trze la ć  o k rę to m  n e a p o lita ń sk im , m o ­
żemy wnieść z jego oświadczania, że to twierdze­
nie jest błędne.

Zdaje się, że kapitan neapolitański żądał od nie­
go, aby odwołał z Marsali wszystkich oficerów bę­
dących na lądzie; że wywiesił natychmiast w tym 
celu sygnał i że gdy oficerowie ci znaleźli się na 
pokłidzie, okręty neapolitańskie rozpoczęły ogień 
przeciw Marsali.

Okoliczność ta uważaną być winna za akt grze 
czności międzynarodowój ze strony kapitana nea­
politańskiego, lecz z tego bynajmnićj niewynika, a- 
by okręty angielskie miały były strzelać. Nie zdaje 
się aby oficer angielski w jakibądź sposób prze­
kroczył swój obowiązek. Winien on był bronić in­
teresów poddanych angielskich i nie uczynił nic 
więcćj.

Co się tyczy kwestyi zajmującej nas wyłącznićj, 
nieprzypominam sobie ani jednego w ypidku, aby 
wytoczony proces doprowadził do skazania. Niepa 
miętam aby proces pomyślnie wypadł przeci <7 oso­
bom, które robiły składki w celu poparcia powsta 
nia i wojny w Polsce lub innym kraju. Jest jeden 
kraj, z powodu którego znajdowałem się w pode- 
bnem położenia z mnóstwem znakomitych ludzi. 
Chcę mówić o powstaniu w Grecyi. Działaliśmy 
otwarcie. Nie sądzę, aby w owój epoce zbyt _wiel­
ką była gorliwość prześladowania nas za to i nie- 
odsiadywałem więzienia za zachowanie się moje 
w tćj sprawie. Kwestya przeto prawa wspólnego 
niezdaje się być stanowczo rozstrzygniętą, i głębo­
ko potrzeba się zastanowić, czy rząd uważać się 
może za upoważnionego do pośredniczenia. Zre­
sztą w sprawie tćj różnią się wielce zdania. Jedni 
mówią: „Oburzającą jest rzeczą dopomagać do woj­
ny przeciw królowi O. Sycylii i wywoływać rewo­
lucję przeciw jego władzy. Inni mówią: „To nic 
jeszcze, lecz oburzającą jest rzeczą iść w pomoc 
Papieżowi*. Jeżeli zbadacie te kwestye powstania 
i prawa międzynarodowego, wypada ją jedną od 
drugićj oddzielić. Ruch taki jak Walkera w Ame­
ryce południowój, który chciał najść i opanować 
kraj, bez innego wyższego celu nad interes samo­
lubny, jest całkiem odmiennym wypadkiem jak wal 
ka patryotów o niepodległość swego krajn. W ie­
my, ze sympatya i sąd historyi odróżni flibustye- 
rów i rozbójników morskich od patryoty i boha­
tera. Mieliśmy niegdyś wielkiego flibustyera, k tó ­
ry wylądował w Anglii w r. 1688. Nietylko gorące 
otrzymał poparcie, lecz cały lud angielski otoczył 
go. (Głos: Był to szczęśliwy rozbój!) Są okoliczno­
ści w których niedość powiedzieć, że Garibaldi jest 
owym człowiekiem, który walczy przeciw monar- 
»*e, którego winniśmy szanować iQb że Papież 
Jtara się utrzymać swą władzę bezprawnemi środ­
ka ai. Niedość kwestye te rozstrzygać tonem sta- 
Qowczym, lecz winny one być dojrzale zbadane ze 
■ttnowiska politycznego i moralnego, zanim naga-

tano w Pizzo, małym porcie w Kalabryi broń i ko- 
raspondeneye kaią-e się domyślać że Garibaldi 
zwróć ć chce przeciw tym prowincjom najńhiejszy 
atak. Strata tćj części Królestwa O. Sycylii mia­
łaby nieobliczone następstwa. Rząd neapolitański 
zaopatrzył się w obronę, wszelkiomi środkami jakie 
ma w swćj mocy. Wybrzeża osadzone są wojskiem 
i świeżo wysłane tam zostały dwa korpusy. Jeden 
ma główną kwaterę w Catanzaro, drugi w Reggio.

Opinion Nationals podaje list z Turynu z d. 19 
donoszący iż w mieście tym od dwóch dni krąży 
pogłoska że powstańcy w Sycylii umocnili się na 
linii ciągnąoćj się od Trapani do Marsali i że Ga 
ribaldi z częścią ochotników znajduje się pod Pa 
lermo, inni mówią że w samem Palermo.

Siecle podaje wyjątek z listu b. członka neapo- 
itańskiego parlamentu Ricciardi mieszczący w so- 
>ie niektóre skazówki względem wylądowania Ga­

ribaldego w porcie Telamony: „Wysadzono, pisze 
enże, około sta najodważniejszych ludzi, aby dzia- 
ali na korzyść silnej dyworsyi, o której wkrótce

posłyszymy. Z abrali oni 6 dział, k tó re  sie  bardzo
przydadzą. Wyprawa opuściła Telamone wieczorem 
( nia 8go, raz jeszcze przybyła jednak do brzegu 
;oskanskiego, aby amnnicyę i broń na okręt zabrać.* 

Doniesienia z Messyny z dnia 14go, które do 
l jenui w dniu 18 nadeszły, twierdzą, że dowódzca 
sardynskiego wojennego parowca „ Governolo “ 
w Messynie na ląd wysiadł, i przez mieszkańców 
powitany był z oznakami radości. W Messynie stan 
rzeczy w dniu owym był taki, ze jenerał Russo, 
dowodzący tamże, odpowiedział jenerałowi neapo- 
litanskiemu Alfan Riveira, który posiłków od nie­
go żądał, iż żądania jego zadośćuczynić nie może, 
nie mogąc ani o jednego człowieka zmniejszyć za­
łogi messynikiej.

Według la Patrie, której wiadomości sięgają do 
15 b. m. położenie w Sycylii uległo zmianie. Od­
dział ochotników Garibaldego zwolnił swój pochód. 
Miał on w ostatnich dniach zostawić na lewo Al- 
cama i zbliżyć się do Cerrara w celu złączania się 
* korpusem wynoszącym blisko 1,200 ludzi, uorga- 
nizowanym w prowincyi Messyny. Z drugiej stro­
ik  *!, ai® s«e z raportów kilku kapitanów statkó w 
handlowych przybywających z Sycylii, że z Trapam 
nie wyszło wojsko neapolitańskie i że przeciwnie 
usiłowano drogą morską wzmocnić załogę. Fakt 
ten jest ważny, gdyż ochotnicy nie mogą za nic u- 
wazać oddziału wojska, które opierając się o tak 
silną ^ 'o rd z ę  j ak Trapani, zagrażałoby im z tyłu 
I pozostałoby skoncentrowane pomiędzy tem m ia­
stem i Catalafani.

Powstanie, któremu obecność ochotników nada- 
F0* n  J,in , sie rozrządzać znacznemi środka­

mi. xeid jest regularnie wypłacany i żywność roz­
dawaną jest podostatkiem. Jest mniemanie, że Ga­
ribaldi jeszcze nio wyIądował i że wkrótce przybę­
dzie z posiłkami. To pewna, że w Marsala, gdzie 
wielu jest Anglików i obcych kupców nikt go nie 
W1, w k .* dowódzców, którzy chcieli z nim 
mówić, aby gję osobiście z nim porozumieć, nie 
mogli tego dostąpj^ a wszystkie rozkazy wydawa­
ne są przez naczelnika jego sztabu, który p0 nad 
lodpisem swym zamieszcza: „Za jenerała z pole­

cenia*. Pomimo tego plany Garibaldego dokładnie 
są wykonane, imie j 0gO wywiera na wyspie wielki 
ur®]|'i żywioły powstania zdają się dotąd znaczne.

Wiadomości z stałego lądu nie mają jeszcze ce­
chy wybitnej. W  obec znanych projektów Garibal- 
lege, panuje niespokojność 0 Abruzzy i Kalabryę, 
ecz powstanie miało w tych prowincyach nie wy­

buchnąć jeszcze. Gała granica neapolitańska zajęta 
est przez wojsko 0d Fondi aż do Tagtiacozzo, a 
corpus, który ma główną kwaterę wAqaila, skan- 

centrowat się w Abruzzach. Wybrzeże od zatoki 
i erratinskiej az do Neapolu pilnie jest strzeżone. 
Kilka ochotników, którzy zdołali wylądować ujęto 
>od Ytri i odprowadzono do AGaety.

Kalabry* niemnićj jest strzeżoną jak Abruzzy. 
Od dni kilku baczność zwiększyła się gdyż schwy-

iroaika miejscowa i zagraniczna.
Kraków S3 maja. Dnia wczorajszego przybył do Krakowa 

piękny egzemplarz mumii, przywieziony z Egiptn i ofiarowany 
w darze przez Aleksandra hr. Branickiego dla Muzeum Tow. 
Naukowego w Krakowie. Zachowana ona jest w wielkićj ^dre­
wnianej trumnie mającćj kształt zmarłćj osoby i okrytśj wzo- 
rzystemi malowaniami hleroglificznemi. Warstwa kompozycyi 
nieznanej w którą gips wchodzi, powleka drzewo trumny; prdcz 
kilku mnićj znacznych pęknięć 1 oderwanej jednćj ręki, zape­
wne w skutek przenoszenia, kilkanaście, a moie i kilkadziesiąt 
etoleci nieśmiało naruszyć tój powłoki, ani te* zepsuć drzewa. 
Ze suchy i ciepły klimat egipski wiele przyczynia się do za­
chowania mumii, dowodzi ta okoliczność, ie egzemplarze prze­
wiezione do Europy, osobliwie na p4ła0e, prędko się psują. Do 
tąd nieotwierano trumny dla obejrzenia nabalsamowanego w nićj 
ciała. .Zapewne nastąpi to pdźaićj z całą ostrożnością, jaklćj 
otwarcie wymaga. Cieszymy się przybyciem mumii do muzeum; 
aleć nowy z nią kłopot! — bo muzeum nasze, to szczupły po­
koik w którym ju t tyle cennych zabytków miećci się jedne na 
drugich. Cd* począć z Mumią zajmującą tyle miejsca! Jeżeli 
tak pójdzie dalćj: będą skarby, a nie będzie ich gdzie postawić 
i pokazać. Ta jedna okolicznoćó powinnaby ożywić pamięć pu- 
blicznoćci tak prędko ostygłćj w ofiarach swoich na Dom Towa­
rzystwa a tu władnie nie idzie o wielkie sumy, niepodobne 
w trudnych czasach, lecz o małe, a ciągłe datki, przez co, bez 
żadnych wysileó, dokończenie budowy gmachu Towarzystwa, 
prędzćjby doszło niż się spodziewamy. Gdyby ludność naszćj 
prowincyi złożyła się po groszu tylko, jnżby wystarczyło na 
ten pomnik pieczy narodowój o dobro nauk, i o zabytki po 
przodkach.

— Odbieramy następujące oćwiadczenie:
Upraszam Szanownćj Redakcyi Czasu, aby raczyła zamieścić

w swym dzienniku następujące sprostowanie:
Kilka dzienników mylnie doniosło, iż Ojciec S. Pius IX  za­

szczycić mnie raczył orderem S. Grzegorza. Jakkolwiek ten 
dowód łaski Ojca S. najwytćjbym oceniał, przecież w dzisiej­
szych okolicznościach ani go oczekuję, ani mnie tei w istocie 
nie Spotkał. WaUry Wulogiowskt.

— Piszą nam ze Lwowa:
O obrocynnolcl iw. Wincentego a Paulo we

Lwowie pod przewodnictwem księżnćj Sapieiyny, zajmujące si, 
wspieraniem po domach ubogich chorych, powzięło myśl otwar­
cia Wystawy Obrazów na korzyść tój instytncyi. Artyści miej 
scowi, jakoteż amatorowie posiadający zbiory obrazów, przy 
rzekli pomoc swoją, a urządzeniem wystawy zajmą się nastę­
pujące osoby w tym celu uproszone:

PP. Darowski Mieczysław, hr. Dzieduszycki Maurycy, hr. 
Dzieduszycki Włodzimierz, hr. Fredro Aleksander, profesor Ma­
łecki, Orłowski Kalixt, Piłat Stanisław, Rajski Tomasz, Ro­
galski Adam, Ks. Sapieha Adam. Towarzystwo doświadczywszy 
tylokrotnie współczucia publiczności, zawsze gotowćj nieść po­
moc szlachetnym celom, i tym razem udaje się z całą ufnością 
tek do osób posiadających obrazy pędzla ojczystych malarzy, 
jakoteż do właścicieli znakomitszych utworów obcych, aby uży­
czeniem ich na czas wystawy przyłożyli się do zamiarów To­
warzystwa. PP. Mieczysław Darowski i Adam Rogalski zajmo­
wać się będą odbieraniem I odsyłaniem obrazów. Towarzystwo 
jednak nie posiadając żadnych funduszów, opłaty przesyłek 
podjąć się nie może, i tu znowu odwołać się musi do dobro­
czynności tak artystów jak amatorów. Ponieważ Wystawa Obra­
zów na dniu 5tym czorwca w sali ratusznćj ma być już otwar­
tą, uprasza się przeto, aby najdalćj do 3tgo maja obrazy pod 
adresem p. Mieczysława Darowakiego pod N. 857J przy ulicy 
Ossolińskich, przesłanemi być mogły. Wystawa trwać będzie 
do 5go lipca.

— W d. 19 b. m. położono w Swoszowicach kamień wę­
gielny pod łazienki, które tam Spółka zdrojowisk krajowych 
tego jeszcze lata postawić zamierza. Obrządek ten poprzedzony 
został aktem religijnym, którego dopełnił X. Macićj Wieczorek 
pleban Wróblowicki jako miejscowy pasterz, i w pięknćj prze­
mowie mianćj przy poświęceniu kamienia węgielnego wskazy­
wał cele Spółki nietylko jako przedsiębiorstwa, lecz oraz jako 
dążności do podniesienia bogactwa | krajowego, wreszcie jako 
obowiązku, by niemarnować darów jakiemi Pan Bóg uposażył 
t« ziemię. W końcu wzywał błogosławieństwa Niebios dla tego 
domu, by go chroniły od wszelkich szkód i klęsk, oraz dla 
chorych by odzyskiwali w nim zdrowie.

— Czytamy w „London Gazette" z dnia l5go maja, że Kon­
stanty Bobczyński mianowanym został ligo  t. m. kapitanem 
8Sćj kompanii strzelców ochotników hrabstwa Lanarku, sformo- 
wanój w Glasgowie. Kapitan Bobczyński mający dziś dom ko­
misowy w Glasgowie, jest nąjstarszym synzm Jana Kantego 
Bobczyńskiego, właściciela dóbr ziemskich Niewistki i Krze­
mienny w obwodzie Sanockim.

głoszoną by!» jako wtargni-cifi Garibaldego do 
krajów papisskioh.^ Depesza tamta mówiła, tylko 
o powstań iaoh, nie wspominają o o plądrowaniu; 
kogoby zaś plądrowano, o tóm niniejsza depesza 
równie żnie mówi. P . R. Cz.).

B e r n  22 maja. Franoya poozyniła mooirstwom 
nowe propotyoye pod wzglądem kwestyi eabandz- 
kie!» 1 w nich skłaniać się zdaje do oozyszozenia i 
wyrównania granioy między Meillerie a Gol de 
Ferret i choe się obowiązać, żenie wystawi ładnych 
forteo w pewnćj cręśoi Sabaudyi, ani też na jezio- 
rzć Genewak em nie będzie utrzymywała okrętów 
wojennych. (Między Meillerie a Col de F erret oią- 
gnie się granioa nieoznaczona między skałami a 
błotami, zapewne wiąo o wyrównania i oozyszoze- 
nra tej granioy mówi depesza. P . B. Cz.).
. L o n d y n  22 maja. Na dzisiejszem nocnem po­

siedzenia Izb / niższej nadmienił lord Russell: In- 
strokoye lorda Palmerstona z r. 1849 zastosowane 
będą t« a z  przez pawilon angielski na obronę wy- 
chodzoów politycznych s Neapolu i Sycylii. Lord 
Ras&ell memoże odpowiedzieć na pytanie, jak in­
ne państwa uważać będą powstanie syoylij'kie. 
Okręty austryackie odpłynęły na obronę tylko 
poddanych anstryaokich. Dotychozas żadne pań­
stwo nie zamierzyło wystąpić przeciw powstaniu 
sycylijskiemu. Kinglake zapowiedział, iż będzie 
jutro żądał udzielenia papierów tyoząoyoh s;ę za­
patrywania się państw na neutral zaoyę Chablais i 
Faurigny. W  Izbie wyższej lord Monteagle wniósł, 
aby odroczyć o dozy tacie projektu o podatku na 
papier. Podczas głosowania wykazało się 193 gło­
sów za odroczeniem, 104 przeciw.

M a r s y l i a  21 maj*. Jenerał Lamorioióre wró- 
oiwszy 13go do Rzym u, wysiał wojsko do Orbi- 
telle z powodu wyprawy Garibaldego. Z Perugii 
donoszą 17go, że w Oryietto urządzony będ.ie 
korpus obserwaoyjny.

C a r o g r ó d  20 maja. Mowa świeżo przybyłego 
posła fraiouakiego do mieszkająoyoh tu Franou- 
zów, sprawiła wrażenie na tutejszą giełdę. (Depe­
sza nie donosi co powiedział).

Przegląd polityczny.
Dfpuu ttUęrtfe***- 

R z y m  21 maja. Oohotnioy wpadli z Toskanii 
do prowinoyi Viterbo plądrując > a pod L a  G rotta 
°dparli ich żandarmi, któryoh 60 z M ontefiuoo- 

przybyło. Ze strony papieskiej poległo dwóch 
żandarmów, a jeden oficer i dwóoh żandarmów 
>yło ranionych. Oohotnioy liczyli 25 rannyoh i 9 
aoległych, między ostatniemi znajduje się brat 
Orsiniego. (Jest to ta sama wiadomość, która już

Sądząc z ostatnich wiadomości telegrifioznyoh, 
Garibaldi i powstanie tryumfuje w Syoylii, woj­
ska królewskie w kilku punktach pokonane, a we­
dług najświeżsiój wieści rozbite stanowczo pod 
Palermo, gotują się do opuszczenia tćjże śtolicy, 
1 wk.*£tC6 hyć ograniozone do posiadania
z całej Sycylii, jedynie twierdzy meseńskićj. Lecz 
w mej długo jeszcze trzymać by się mogły, a dla 
jć j zdobycia powstańcy będą musieli prowadzić 
regularne oblężenie, jeśli rozruchy i nieukonten- 
towanie w wojsku królewskióm, którego ślady 
objaw iać się zaczynają, niezniszozy je g o  siły i nie
•Cd̂ \ t r r d r7  w. r«°.e, P y t a n i a .  Szozegółowych 
jednak lub przynajmniój dokładnych doniefień o ko 
lejfioh walki w Syoylii od chwili wylądowania tam 
Garibaldego, mema dotyozas, i znany jest tylko 
oitateczny dotąd jój rezultat,, to jest: przewaga 
powstania. Nawet ostatnia depesza przez Londyn 
o stanowotóm zwyoięstwie odniesionem przez po­
wstańców pod Palermo, jakkolwiek prawdopodo- 
bna, nie jest w tem dokładna, że uieozntozono 
bliżej miejsca i dnia bitwy. — O losach i postępie 
powstania na stałym lądzie neapolitańskim, na obu 
krańcach tego królestwa: w Kalabryi i w Abruz- 
zacb, niema pewnyoh wiadomości, próoz tój że 
powstanie istnieje.

Dziś to jest we środę, mają « ą  nkońozyć o- 
brady Izby wyższój pruekiój nad kredytem woj­
skowym. Sejm ma być tego jeszaze dnia zam­
kniętym.

Z Floreocyi donoszą 18g0 , że kardynał Corsi, 
aroyb skup Pizański, który wzbraniał się (jak już 
donoszono) przybyć do T urynu, przywieziony 
amże został przez karabinierów. Dzieneik klerv- 

kalny Armorna  ̂ ogłasza, iż mylnemi są wszystkie 
logłoski, jakoby między jenerałem Lamorioióre a 

ianymi urzędnikami papieskimi zachodziło roz­
dwojenie. Głoszono bowiem, iż w rozkazie wyda­
nym do urzędników pcdw łtdaych, rząd papieski 
oznajmił, i t  j 0Eerał Lim cnoióre jest tylko naczel­
nym wodzom wojska, a przeto nie ma woalo pra­
wa m ietzanu eię do administracyi.

Rozprawy nad traktatem zńriohskim rozpoczę- 
7  się W Izbie deputowanyoh w Turynie w dniu 

iy  m. Komisya sejmowa wyznaozona w celu 
rozbioru traktatu turyńskiego z dnia 24go maroa 
względem odstąpienia Sabaudyi i Nioei, wybrała 
margr. Rova swoim sprawozdawcą. Deputowani 
sabaudzoy, którzy dotąd wstrzymywali się od u - 
ozęszozania do Izby, postanowili wziąść udział 
w obradach, aby poprzeć przyłąozenie tych po- 
siadłośoi do Franoyi. Kwestya graniozna ma być 
wyjęta z pod rozpraw i zostawiona rządowi 
wszakże twierdza Lesgnillon zburzoną zostanie. * 

W edług najświeższych prywatnych wiadomośoi 
s Chin, cesarz ohiński odrzuoił ultimatum podane 
przez Francyę i Anglię; mooarstwa te przeto roz- 
poozęły działania wojenne, a pierwszym ich kro­
kiem było ogłoszenie w stanie blokady portów 
północno-ohifiskicb. Wiadomo, że w ultimatum 
tóm przesłanóm w marcu do Pekinu, Anglia i 
Franoya zażądały od Chin albo śoisłego i bez­
zwłocznego wykonania warunków traktatu, mię­
dzy innemi przepuszczenia posłów wraz z eska- 
dr , 1d 'i.-*1 j  . W  wodną przez P ejho , albo 
rIąd chiński będzie do tego siłą oręża zmuszony.

Antoni Klobukowtki, Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 24 Maja I860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walucie austryackićj).

K r a k ó w  23 maju. ńądoją płacą
Banknoty polskie za 100 złr. now .. . . złp. 343 337
Rabie obrączkowe agio.............................. . . 10 8
Talary pruskie za 160 złr. now. . . . . 74* 73}
Srebro n o w e .......................................... . złr. 134 132*
Półimperyoły ro sy jsk ie .......................... 11 — 10 88
Napoleondory 20-fr................................... 10 88 10 76
Dukaty holenderskie w a ż n e ................. 6 25 6 18

„ aastryaokie.................................... • • < 33 6 25
Listy zastawne gulioyjskie z kuponami. • > 97J~ 8 6 } -
Obligscye indemn. z kuponami............... • • 71 75 71 —
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . • a 791 — 7 8 * -
Akoye kolei galioyjs. za sztukę bez dywld. „ 128 136
Listy zastawne polskie z kuponami. . złp. 101 100}

W i e d e ń  23 maja (telegraf.) s łr. 0.
Augsburg 100 złreń.................................... . . 114 —
Hamburg 100 M arków .............................. . . 100 60
Londyn 10 Ł ................................................ . • 133 25
Paryż 100 f r a n k ó w .................................. • • 63 35
D u k a t........................................................... • • 6 32*
6*/, M e ta l ik i .............................................. • • 69 10

„ „ z a  walutę anstr......................... • • 64 50
... .....................................................................
* / .  > ..............................................

• • 61 —
• • 54 60

8% ,  .............................................. • • — —
Losy z roku 1834...................................... . . — —

„ 1&3»...................................... „ . 123 50
„ „ 1854..................................... „ # 97 —

Pożyczka narodowa....................................
Obllgacye indemn. g o lie ..........................

„ „ 79 70
s •• 71 —

Akoye bankow e.......................................... , # 857 —
„ kolei półnoenćj.............................. „ # 1905 —
„ kredytu ru o h o m eg e ..................... • . 184 —
„ kolei francusko-austryaekićj . . . • 363 —

L w ó w  21 maja.
Dukat holenderski...................................... • • 6 19 a 31

„ a u s try a e k i...................................... • • 6 36 6 37
Półlmporyał r o s y j s k i .............................. . . U  98 10 83
Rebel r o s y j s k i .......................................... • . 3 13 2 10
Talar p r u s k i .............................................. • • 3  4 3 —
Pięciozłotówka p o ls k a .............................. . . — —
Listy zastawne galio. bes kupon. . . . . • 86 25 84 55
Oblig. indemn. bes kupon.......................... 71 53 70 78
Pożyczka narodowa bes kupon................ r 78 80 17 80

W a r s z a w a  31 msja.
Półim peryoły .............................................. nikli — 5 50
Obligi sk a rb o w e .......................................... w 93 93 —

kupen ..................................
nikli

— — 66}
Listy zastawne HI o k r e s u ..................... 14 84 14 81

kupon .................................. — -  *4{
W r o c ł a w  22 maja.

Banknoty c ustryackie w mon. now ćj. . , , 74 —
Polskie bilety bankowe............................. 89* —

„ listy za s taw n e ............................. 88 _
Poznańskie listy zastawne 4 '/.................. • . 100J —

r» » u 8J*/t  . . . . — 89}
Obligi k rak .-ss!ą«k..................................... —

Pr z y c h o d z ą :  
do Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wiecxór=  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 raso; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogn- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz,=  
z Rzeszowa 8 . 24 wieczór z z  z Przewor­
ska 3 po polud.; z Wieliczki 6 . 40 wiec. 

iio Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =: do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy pu llicunśj w  Krakowi* w truech gatunkach 
fraktykow ans.

(W walao/s nowój uBstiyncklńj.)

Przyjechali od 2 2  do 23  Maja.
HOTBL POLLRRA. Mary* Romerowa właśc. dóbr ■ Jo­

dłownika. Polański Izydor adwokat, Fróhlioh Wilhelm kapieo 
w o Lwowa. Bar Konopka Kazimiera, Kamooki Antoni wł. dóbr 
z Królestwa. Bogisohowa Józefina ions nrz. ae Stryja. Jsre- 
fkł Antoni dsieriawoa s Podgrodzia. Sohittelhelm Ernestyna 
ioaa nra. a Wrocławia. Mikieta Wilhelmina wł. dóbr s Prze­
worska. Sameso'i Antoni Dr med. s Wiednia. Bar. Konopka 
Hearyk w ł. dóbr s Galieyi. Czernikowa Anna ioaa kap. z Pra­
gi. Atóó Józefa iona fizyka s córką z Tyosyna. Klinowskl Mi­
chał ksiądz z Ty Imano wy. Koszarek Terasa donn doktora 
z Rzeszowa.

V fyjtchali: Aleksander Ryszozewskl wł. dóbr z fam. do Dre­
zna. Bobrowski N. obywał, do Wadowio. Hr Roswadowski 
W ład. w ł. dóbr do Koohaaówki. Kamooki Antoni w ł. dóbr do 
Królestwa. Borkowski Włodzimierz właśo. dóbr do Lwowa. 
Mfilier Ernest wł. dóbr do Oalioyi. Mieroszewski Sobiesław 
w ł. dóbr, Zdanowski Tadeusz dzierżawca do Pieskowój Skały. 
Hr. Alfred Łoś, Lgoeki Jan w ł. dóbr do Królestwa. Hr. de 
la Barthe wfaó. dóbr do Rosyf. Polański Izydor adwokat do 
Wiednia. Sohlle Uhelm Ernestina ńona urzęd. do Wroeławla. 
Ksiądz Klinowskl Miohał do Tylmanowy. Br. Konopka Hen­
ryk właś. dóbr. do Oalioyi. Lotowski Feliks włań. dóbr do 
Król. polskiego. Szeirguwskl Franciszek plenipotent do Ba­
tora.. Br. Konopka Kazimierz włań. dóbr z żon) do Biskupio. 
Czernik Anna ńona kupon do Lwowa. Hr. Badeni W ładysław  
wrłań. dóbr do Wiednia.

HOTBL DRBIDENBKI. Edward Łuniewski urzęd. s Pol­
ski. Wyrzykowski W ładysław wł. dóbr z Rosyi. Piotr Bo­
gusław Lisicki ob. z Polski. Feliks Madejewskl z Sambora. 
Oraczewski P aw eł, Oraczewski wł. dóbr z Morawicy. Ber­
natowicz W ładysław  z ńona i sióstr) w ł. dóbr z Rosyi.

W yjechali: Filip Alias dzierńaweado Wiednia. Józef Brann 
urzęd. do Boohui. Sn wary Franciszek ob. do Wiednia. Lu­
dwik Tabaozyński wł. dóbr do Wiednia, Karol Nerewics ob. 
do Wiednia.

Wyszczególnienie
produktów

1. Gatunku
od

z łl o.
do

zł! e.

350
2,f5
1 05 
350 
A,75
d | -
175
2 35

-  50 
1 65

125

3 57* 
285
1 75 
3 70 
5 20 
450 
S —

2 59

3 25

3 —
4 — 
3 45

25

3;20

- 8 2
- 7 5
— 70

- '5 5
1 75 
129 

35 
75 
65 
80 
65 
70

60

40

96

60

76

-  65

-  45 
160 
1 1 6  
1115

—j70 
_ |6 0  

,70 
—;60

Bierz, w p.zeu. tin., 
pszen. jarój . 
żyta . . . .  
jęczmienia . 
owsa . . .
grochu . . .
jagieł . . .
fasoli. . . .
tatarki . . .
prosa . . .
wyki nasiea. 
kończ, czerw.

„ ziemniaków . 
lent. w. siana . . .

,  ,  słomy . .
ant mięsa wołowego 

„ „ z drobnego .
_ „ polędw. wol.

tplrytusc garn. zaw. 
mas. 2 hal. 111} Sdl 
a epł.na 90'Trales.

(kowity na 82° „
la s ła  ówień. garnleo 
mający f. 6 łót. 17}

Irońdży wanienka 
z piwa marcowego 

Ito „ dubeltowego 
faj kurzy oh kopa .
Kiarka czyli ‘/ , meoy 
taszy jęszmlennśj. .

„ częstochowsk.
„ pszoniozsój. .
> perłowej. . ■
„ tatarczan.oało,
„ dto lupanój

Fęcaku.....................
Baki z pod krupek

T tatarczanój. .  <u — — — [60 —
Z Komlsaryatn targowego. — Kraków 23 maja 1860. 

Delegowani obywatele: Radzoa Magistratu:
łan Zieliński. Ł o z iń s k i .

Komisarz targowy: J e z i e r s k i .
Adjunkt: B u k o w sk i.

U. Uatunku
od

złl 0.
5 —

do
z łl e.

Ul. Ustanku
od

z łl o. z ł I o.

— 35

do

37‘

P o e l)g l osobow e oa  ko lo jaoh  łe laznyoh ,

O d c h o d x g
Krakowa do Warszawy 7 r*DO =  do Wiednia j 

Wrocławia 7 r»no; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5 . 40  
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki h .  rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa u  rane.
Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 0 po po­

łudniu.
Szczakowo de Granic/y 10.15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2- 15 po południu=z Prze­

worska 9 rane.

I n s e r a t y .
W dniu 25 Maja r. b. jako w rocznicę ńmieroi o godzinie 

lOój rano odbędzie się 
W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA 

M £ O B I E  N A B O Ż E Ń S T W O
ta  ilu zę ś. p.

KASPRA POLLERA,
na które się Krewnych, Przyjaciół i pobożną 

[494] Publiczność zaprasza. (2)

DO K ŁADNA

P R A K T Y C Z N A  NAUKA
DLA

PASIECZNIKÓW
przes

J u lia n a  Łubie nie cklegro.

Lwów 1860. —  Tomów 3,
po cenie s i r .  O wal. austr. nabyć mońna w B i ó r z e  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d ' a r c z o - r o l n i o z e g o  K r a k o w s k i e -  
[4 «5] go, ulica Szewska Nr. 336/,. (6 ]

toby Hiiał do pozbycia sumy w % 
pięści wartości na dobrach lub real- 

nościach zahipotekowanych od

80-100,000 złr. W- a.
i wyżej, lub też jakiekolwiek

pretensye pieniężne albo dożywocia,
raczy się z objaśnieniem bl ższych szczegó­
łów zgłosić listami frankowanymi do Admini- 
stracyi „C Z A SU U pod 1. O- W- (au-i-6)

W  Prądniku B iałym
idąc wprost ulirą Dingą, otwartym został z d. 15 łaja

Ogród spacerowy.
gWF~Pod rogatką w kaido święto i Niedsielę s t a ć  będą  

w ó sk i  celem preewońen:a g< ńoi. — Tamńe jest M ie s z k a -  
n i e  l e t n i e  do wynajęoia. (496-2)

Dnia 21 Maja rb. miedzy godziną 6  i 7 po południu
zgubiony zostat

List zastawny Król. Puls. do Nr. 39,567  
na rubli 150 z kuponami.

Łaskawy snalasca raczy oddać w demu 460 właściciela 
Kaspra Bieleokiego przy ulicy MikołajskińJ, za co odbierze
stosowną nagrodę. (605 2-3)

Mężczyzna trzydziestoletni
Kawaler, syn obywatelski,

posiadający wykształcenie odpowiednie, którea od dwunastu 
lat sostsjąe na wsi, własnym i famifjoym majątkiem w ró- 
ńnych stronach kraju naszego zarządzał i z tego powodu oh- 
znajomionym jest wielostronnie s gospodarstwem wiejskiem, ja - 
kotćń praktyoinie obeznany z politycznymi i sądowymi prze­
pisami kraju naszego; ńyozy sobie przyjąć obowiązek w kraju 
lub za granicą, Blińssą wiadomość ustnie lub na listy fran­
kowane z grieoznośoi, udzielić może właściciel domu w Kra­
kowie przy ulicy Sfowkewskićj Nr. 263 n. (399 st.) pod 
adresem: W .  19. (513-1-3)

W  Drukarni „CZASU.*4

Poszukuje sie W tes
** ojrkulo Wadowiokim lob BoehefiUm j a k o  z a i t a w

fa sarnę
. od 5 , 0 0 0  do JjO O O  złr. w. a.

Ządająoy bUńssćj wiadomości, raczy się zgłosić franco pod 
adresą X  g , poste restante Wieliozka. (506-1 -3 )

n

h a n g i e l s k i

Najtęższa

Franciszka elana Hwizdy Korneuburgpa.
Względem używania tej najtęższej karmy w masztalerniach Jeyo Królewskiej 

Mości Króla i  Księcia Regenta Pruskiego, w yraża się jedna z  pierwszych znako­
mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący sposób:

„Jego Ektcelencya, je n e r a ł-adjutant Jego król. Mości, jenerał-poruennik i nadkoniutay pan de W illie tn ,

„kazał przesłaną mu najtęńssą karmę pana Franciszka Kwizdy z Kornenburga wręczyć podpisanemu s pole- 
„cenieni, takową zbadać i w królewskich masstalerniaoh w uńywanie wprowadzić.

„Proszek ten został ohemioznie I m ik ro sk o p o w o  zbadanym i  składa s ię  a nader pońywnyoh rośliaayeh 
„części, k tó ry m  dla prędszćj 1 s k n te e z n ie jsz ć j  asymilaoyi korzenna przyprawa jest dodana.

„Uńywanie tego proszku próbowano w królewskioh i ksiąńęoych masztalerniach przez dłuńssy czas, a  re­
z u lta t  okazał prędkie przyzwyczajenie się bydła do tć j karmy, szybką asymilaoyę jćj ozęśoi pońywnych, 
„do czego się najwięcćj jej części składowe (phosphate) przyczyniają.

„Naleńy ją  zatem poleoić jak aajbardzićj panom gospodarzom jako silny I tani środek wspierający dla 
„koni, jako czynnik przysparzająoy wyłączenie bydła rogatego i nierogacizny, snozególnićj zaś jako karmę 
„przyczyniającą się do produkcyi mleka.

„Po doświadozenlaoh prsezemnie robionych, poświadczam to własnoręoznym podpisem, i prayoiśniętą 
„pieczęcią.

„Berlin dnia 16 styeńnia 1860.
„(L . B.) D r  K n a u e r t ,

„Nadlekarz do koni we wssystkioh królewskioh masztalerniach i aprobowany aptekarz picrwszńj klasy.“
Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 rłr. w. a., — 110 porcyj ft *łr. w. a. — w pakie 

tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.
Do każdój skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.

M a j ę  na s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :
w Krakowie w. F. J. KtRCHMAYER i SYN,

w Brzeżansch: p. L. Margalies.
„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Koaterkiewiczo- 

wój wdowy.
„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
„ Rzeszowie: pp. Sohaitter i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
„ Tarnowie: p. J. Jahn.
„ Wadowioach: p. F. Foltin. 
w Zaleszczykach: pp. Kodrębski 

(132-10-12)
Spółka.

KĄPIELE LAT0S2YNSKIE
siarczano-gorzko-słone

l e ż ą c e  w  p ię k n e j  p o d g ó r z a  k a r p a c k i e g o  o k o l i c y  ć w i e r ć  m ili  o d  D ę b ic y  oddalone a zbli­
ż a j ą c e  s i ę  c o  d o  s k ł a d u  c h e m ic z n e g o  i s w e j  s k u t e c z n o ś c i ,  w e d ł u g  z d a n i a  k o m is  ' h  I

neologicznej krakowskiej, do sławnych wód Tróskawieckich,

otwarte zostaną na użytek publiczny z dniem 15 maja r. b.
Admiuistracy* zakładu, ażeby zadosyć uczynić wymaganiom publiczności, uprasza, 

by, kto tego lata w Latoszynie kipiele używać zechce, takowy poprzedoio listownie u- 
wiadomić raczył. (426-6-e)
'M K ' jm L  rdow a po urzędniku, Polka, życzy so- 

W  W  bie, albo towarzyszyć osobie slabćj do 
kąpiel, lub lóż przyjąć obowiązek czy to do dzieci, 
czy tóż do zarządu gospodarstwem. — Bliższa wia­
domość w EkspedyCyi „Czasu.* (466- 2-4)

DOM murowany
purterowy, nowo wyrestsnrcwany na przedmieściu G r z e ­
g ó r z k a c h  poć L. 6, składający się a 6 Pokoi, z Sionią i 
Kuchnią, oraz 8 Stanoyj w Ofloynie, Stajni, Wozowni, z 0 -  
grodem nowo założonym, jo»t z wolnćj ręki do s p r z e d a ­
n i a .  — Wiadomość tamńe. (471-2-3)

t e c h n i k
ukcńesony, młody człowiek w wieku 25 lat, posiadający wia­
domości handlowe, to jes t: buohhnlłeryą, rachunkowość i ko- 
respooderoyę kupiecką; oprócz J ę z y k ó w :  polskiego i niemie­
ckiego, oraz francuski i w łoski, szczególnie biegły m a t e ­
m a t y k ,  poszukuje posady jako N a u c z y c ie l  w  zakła­
dzie naukowym wyższym; O z z w e r n e r ,  p r z y  h a n d l u  
albo przy przedsiębiorstwach teohniozno-przemysłowyoh w ga­
łęzi t e c h n i c z n e j  lub admtnistrzoyjuój w kraju lub też 
w Rosyi. — Blińszn wiadomość pod adresą: e t  gj_ pozie re­
stante B r o d y  w Galioyi. (474-2-3)

HAHA WAGHTEL et C” *-
oddzielaie od męńa swego S. WACHTEL otwarła 8°majarb.

pod L. 18/is Gm. VI. na Stradomiu
Handel Towarów bławatnych, _» aprowadsfwssy osobiście 
z Wiednia najświtńsse i nsjmodniejzze towary, poleca się zza- 
nownćj Pablioznośel, ed kilkunasto 1>1 znana ze swoim składem
M antjlek i Z a r z n t e k  dam skich
wszelkiego rodzaju z najlepszych fr»noutkioh, angielskich i 
wiedeńskich muteryj, najnowszego krojn. również z doborem

  _

[tP3] w rozmaitych gatuakaoh, (2-3)
p o  c e n a c h  n a d z w y c z a j  t a n i c h ,  przy spiessnćl

i troskliwćj usłuds,. f

Otrzymawszy najświeższy zbiór prawdsiwćj K r o w l a n k i  
(vaooito), takową wypróbowałem — a znalazłszy najpiękniej- 
2*7 J j Pr i ®Wzg, mam honor poleelć ją  Szanownćj Pubiiesne- 
, ci, » k  pod względem szosepienia oraz I sprzedaży, jako naj­
lepszą ze stanowiska wpływu na dalsze zdrowie dsieei.

(317-6) ^  . . .  W .  Anderłe.
________ Magister Chirurgii przy ulicy Fioryońskićj N. 333.

f o l w a r k  Z A L E S I E ^
w Państwie Pniów,'

obw. Rzeszów., przy ujśoiu Banu położony, jednak na wylewy 
nie naraiony mająey pola ornego 248 m., łąk  28 m., pa l^ risk l 

!5 wspólnego z gminą 70 m., odpowiednie bu- 
hfh V K ,“p 0 8 ’ d ' m "‘(naskalny murowany z gorzelnia 
lub bez, jes n a  l a t  szeńc do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość w domu B r u n d z u  I  piętro orav elin* 
Różannój N. 417, lub w P.iowle ^ d  
R o z w ad ów . ____________________________( 481- 2-3)

W  OGRODZIE STRZELECKI
są dwa Pokoje wraz z Balkonem

do wynajęcia.
Również dostać można w każdym czasie świeżych s z n a  

gotownayoh, smacznie prsyrso-
________ (484-3-3)*

r a g ó w
dzonych.

i k a r a f l o t ó w

W ieś RUDOŁOWICE
w cyrkule P rzem ysiakim, 

Jarosławskim okręgu, o milę od Jarosławia i od kolei iela- 
znćj odległa, jest z wolnćj ręki do sprzedania lub do wy­
dzierżawienia. Budynki w najlepszym stanie, dom mieszkalny 
bardzo piękny i całkiem urządzony. — Bliższa wiadomoićna 
miejscu n właśoidela.______ ________ (482-3-4)

w je. kar. 
wiin. par.

prses 
O’ Reaun.

32r  
29
03

98
80
03

stan eiep. 
podług

Reauaura.
- h i r o  

13 2 
11 6

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNIE
welgeta.

pawietrza
waględua

45
77
78

O.k. TKATB w KRAKOWIE
pod dyrokcyą Jnlltusa PfeilBRra.

Dziś we Czwartek dnia 24  Maja 1860 r. 
Na dochód rodziny Itadnowskieh: 

O D Ł U D K 1 i P O E T A
Komedya w 1 akoie przez wier.* ,m przez A. hr. Fludrę.

T R A F I Ł A  K O S T N A  K A M I E Ń .
Komedya w 1 akcie B. Kudlioza.

ODPIECZĘTOWANY BBBBg
. CZEŚĆ DRUGA.

Monodram w akele ze* śpiewami prses Łsdnowskiego.

kierunek 
1 następnie wiatru

saehodni silny 
średni

S H I ń

pegeda s sbanrazzi

Rx^dzca Drukarni, Antoni Bother.

Ijnwtskn
nopewletrsne

|d •  •  ■ •  i

w (lągu dniu

+  «’9 + 3 0 ’ 0

( D O D 1 T K H ) .



Dodatek io  IV. 1?8 dziennika „CZAS d. 24 Maja 1860.
, o n t z e o o im
L.ŁC. ____

Licytacya 40 krów
odbędzie się z mocy rozporządzeń sądowych w Ko 
scielnikach, powiecie Mogilskim dnia 31 maja r. b. 
w pierwszym, a dnia 14 czerwca r. b. w drabim 
terminie, zawsze o godzinie lOój przed południem, 
w drogim terminie, nawet poiwiój wartości sza­
cunkowej.

Kraków dira 16 maja 1860 r.
F  Żuk Skarszewski,

(493-2 -3}  c. k. Notarynsz jako Komisarz sądowy.

Najbliższe ciągnienie losów

O b w i e s z c z e n i e .
[L. 2,011]. W dniach 18, 19 i 20 Czerwca 1860 

będą we wsi Kielkowie, w drodze publicznój, do- 
browolnćj licytacji

konie, bydło, trzoda, sprzęty
tak rolnicze ja k  i domowe 

bajwięcdj ofiarującemu za gotową zapłatę sprzedane.
Z c. k. urzędu powiatowego.

Zsssów dn'a 15 M*ja 1860. (498- 1-3)

pożyczki miasto Budy
nastąpi d. 16 czerwca r, b.

4,679,675
> © 0 0  z łr . wal. aus

na trafneSumwa wygranych złr
4 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  2 0 ,

N ajm niejsza w y g ran a , która 
w ypaść I I lU S l ,  wynosi z ł. 6 0 — 7 0 - 7 5 - 8 0  w. austr.

Losów dostać można n Józefa Bartla w Krakowie.
Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszóm, że w tutejszój Hucie żelaznej

urządzoną została

wal. ausir. podzielona jest 
austr. itd.

na każdy z tvch losów' po z łr. 4 0  w y j ą t k u

(50J-1  9 )

Uwiadomienie
Według kontraktu dnia 18 Października 1842 r. 

hależy się księżnie Suł owskićj, lub teraz masie 
konkursu isiążęcia Maksymiliana Salk< wskiego pra- 
* 9  zyskiwania galmanu na wszelk ch rolach wio 
*ki No^sgóra w Gali-yi.

Do celu sprzedania lub dla odstąpienia tegoż pra- 
^ a  innym w drodze licytacji, ustanowiliśmy termin

Da dzień 28 W rześnia r  b. przed południem 
o godzinie 11‘4

Przed sędzią powiatowym Guttmam w oosiedzeniu 
^ądu tntejsiego izbie termiaowój pod N.r 2.

Kto wiąc ma chęć do kupieni*, wezwanym jest
* tem pomiarkowaniem, że obszeruośd tego prawa
* dok mentów jego sie tyczących wyjaśnia, które 
to dokumsnta kurator masy konkursu p. radca spra­
wiedliwości Walter, tutaj na żądanie do celu iu 
•ormacyi przedłoży.

Bytom w Górnym Szląsku d. 11 Msja 1860.
Królewski Sąd powiatowy. Oddział pierwszy. 

(493-1-3) htmowski.

In s e pa ty.

^RJSTAOBACYA*
Ho t e l u  r o sy jsk ie g o

w  K R A K O W I E
przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 3*y5(U

położonego,
^°tychczas pod znakiem „Białój Róży* egzystująca,

j»k rśwnież

dwa Sklepy frontowe
od św. J a n a  r. b. do wynajęcia.

Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od­
mowie niezwłocznie podpisany właściciel. — :'rzy 
Wynajęciu RESTAURACYI konkurencja F ra n o u a a  
*ub W arszawiaka szczególnie uwzględnioną zo­
ranie. (167-9 -io) L e w i c k i .

A n Frau MathildeStoer m Wien.
Permit best&ttihe ich, dass ich Ihr 

k. k. auschl. pr!v.fircanuin
zur vertilgung 

AerRatteiB, Hausinau- 
§e nnd Haulwiirfe

uuf meme Gut er verwenden Hess, und dort die gil*.- 
' *Ggsten Erfolge erzielt warden.

Pest am 7. Jdnner 1860
Gr. f August Festiticz.

Obiges ARCANUM  ist in Tiegeln 7.u 84  
®Xr. und 1 fl. 25  nxr. stets zu haben bei Herrn 
^* J a i l I I  in K r a k a u  <b T a r n ó w .  

(6C8-1-3) Die pric. Inhaberin.

która uskutecznia jak  najlepiój i najdokładniój wszelkie
W f .** ®*»y a l a n e g o  ż e l a z a ,

tak artykuły handlu każdego rodzaju, naczynia kuchenne i inne na czarno  
lub emaliowane, jako tóż części maszyn. Ponieważ H uta leży przy Samój kolei 
żelaznćj, przeto nastręcza się P anom kupującym szczególna korzyść taniego 
oraz prędkiego dowozu. — b s t  a 1 u n k i uprasza się nadsyłać pod adre-

Skarb Chrzanowskisą: „ Zarząd H ut w Chrzanowie.“ 
Chrzanów w Maju 1860 r. (4 4 6 -8 -3 ) Emanuel Ltf wenfeld.

Y V  oyrkule Jasielskim  w obwodiie krośnieńskim, jest mie- 
* * d iy  Krosnem s  Rymanowem

Folwark VV dobrej glebie
4o sprzedani* < wolnśj ręki z bndynknmi I o ,rodam i.— Z f ło -  
szeiie  osobi.te lab listami frankowanomi w Krakowie priy  
oliey Ssewskidj N. 343, pod adresem : ł , B .  (430-3 )

AUGUSTA IlENNARD 
w w  1 - y m  : « E R 7 * r s f e

C hcąc się o nadzw yczajnej skuteczności 
tego cudownego płynu przekonać, potrzeba 
tylko po zw ykłem  myciu wodę tę należycie 
poruszyć, gąbkę w niej um aczać i skórę je ­
dnostajnie zwilżyć nie obcierając się, a  otrzy­
ma się aż do najpóźniejszego wieku płeć 
b ia łą , g ła d k ą , czystą  i delikatną.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę m ają, mu­
szą  tę wodę kilka razy  na dzień na wyż 
wymieniony sposób używ ać, by się tem prę­
dzej od wszelkich w yrzutów , piegów i opa­
lenia lub innych nieczystości skóry uwolnić, 
gdyż ta woda żadnych nieczystości na skó­
rze nie zniesie. (8 7 1 -3 -1 0 )

t £ £ " P r a  w d  z i w ą ,  po cenie 8 4  o e n t .  
wal. austr. otrzym ać można j e d y n i e

W  K R A K O W I E  u J. BARTLA.

Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia
od Gradobicia

W y r o b y  * p r a c o w n i

O bijania
*• Wsgljdn ieh celojąoej doskonałości sjednafy sobie w kraju 

kor.Tstne wsiecis, że s ij spowodowany widniałem dnia- 
**«ośó na tym polu roisnersyń 1 w  c#l"  ® ł*tw ienia nabye’n 

my oh fabrykatów, skład takewyoh
^ Rzeszowie w sklepie korzennym p. Schait- 

tera otworzyć*
j  .®*Wia<Uini*j%o o tem dostojnyol) Panów i peltotjąe sie na 

toh łaaoe. osnajmfatn, że w wgpommonym sklepie Obó- 
■* mpikiego w rszlioznyoh gatunkach, tak jak w Tarnowie, 

I “tałyeh u miarkowanych cenach dostań możan, (dale także 
°**Ul*akl de wykonanie przyjmują sij. ( 491- 1- 8)
T«»ÓW w Majo 1869. W n lw nty  B e r k e .

. . J  P o. w iadom ości publicznej w K rólestw ie Polskiem , że na mocy udzielonego sobie upoważnienia Dyrekcyi U b e z -
p , r zw in ąw szy  juz w  r. 1 8 5 7  d zia ła ln ość sw oją w t y m kraju, ku powszechnemu osób  ubezpieczonych zadowolnieniu, w r. b.

również podejmuje s ię  ubezpieczenia:

wszelkiego rędzin ziemiopłodów,
OD K L Ę S K I  G R A D O B I C I A

tak często niszczącej bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawej pracy i najpiękniejszą nadzieję rolnika, Magdeburskie Towa 
rzystwo na mocy najwyższego przywileju N. Króla Pruskiego, z dnia 24go  kwienia 1854  r. ufundowane z kapitałem zakładowym

Ośmnastu Milionów Złotych,
czynność swoją rozgałęziło, nietylko w całej monarchii pruskiej, lecz we wszystkich krajach Związku Niemieckiego, Szwajcaryi 
Holandyi, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicia zrządzone, ustanawia według zasad najliberalniejszych i bezzwłocznie tako­
we poszkodowanym wypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory ze swymi ubezpieczonymi wystawionem nie b y ło .   Za
rękojmię wypłacalności Magdeburskiego Towarzystwa służy zresztą nietylko sam wspomniony kapitał zakładowy, lecz zarazem 
układ wzajemnego ubezpieczenia, zawarty ze wszystkiemi podobnego rodzaju Zakładami w kraju i za granicą, skutkiem którego 
w razie wydarzonej na większych przestrzeniach klęski, rzeczywista strata w części tylko dotyka ubezpieczające Towarzystwo* o czćm 
wszystkiem Król. Pruski jeneralny Konsulat w W arszawie W ysokićj W ładzy należyte składał objaśnienia: rozprzestrzeniając zaś 
obecnie na s *erszą skalę działalność swoją w tym także kraju, Magdeburskie Towarzystwo postępuje w duchu głównej zasady 
wszystkich stowarzyszeń asekuracyjnych, mocą której straty jednej miejscowości, według rachunku prawdopodobieństwa, pokrywać 
Się Winny spodziewanemi zyskami z drugiej i nawzajem. Najważniejszy do tego rozprzestrzenienia środek uznało Magdeburskie T o­
warzystwo w ułożeniu jak najprzystępniejszych warunków i w ustanowieniu najpewniejszych danych przy dochodzeniu wysokości 
strat przez gradobicie zrządzonych, jakoż warunki te w r. 1858  znakomicie już ułatwiwszy, nietylko owo dochodzenie na pewnych 
i wysoką słusznością nacechowanych oparło zasadach, niemniej także postanowiło uprosić, a po części już uprosiło w każdym po­
wiecie i okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używających obywateli ziemskich, pod kierunkiem i za współdziałaniem  
i° ’ °Szacowan‘e szk° d w razie. wydarzonćj klęski odbędzie się. — Oprócz tego przez całą porę pozostawania plonów na roli 

obecnym będzie i na każde zawołanie przybyć gotowym, oddzielny reprezentant Magdeburskiego Towar/.ystwa, który sam zaszczy­
tnie znany gospodarz wioski, wszelkim odnoszącym się do tego czynnościom przewodniczyć będzie, podług z*sa<i najściślejszej s łu ­
szności. — w  końcu Towarzystwo ma homor donieść, że swemi ajentami jeneralnemi ustanowiło:

V  Krakowie Dom handlowy Antoni Hoelzel.
V  Warszawie Dom handlowy Kronenberg, Nelkenbaom i Spółka.

Nazwiska 1 miejsca zamieszkania Ajentów specyalnycli sa:
"  ® » b e r n i l  W a r s z a w s R i ć J .

P. Kronenberg Nelkenbaum i spółka w Warszawie. 
Dr. Fr. Botzhold - »
Teodor Herz 
Jakowicki 
H. Barthels 
Dyonizy Fiirst 
H. Galewski 
8. D. Bock 
M. Lewiński 
Leon Bulcsakowski 
Roman Dutkiewicz 
Buchle i C° 
Władysław Ginter 
Edward Hoffmann 
Ignacy Szczyciński 
Karol Ginter 
Floryan Niedomański

Mińsku.
Łodzi.
Łęczycy.
Kutnie.
Włocławku.

!>
Nieszawie.
Krośniewicach.
Kaliszu.
Turku
Hermanowie.
Łowiczu
Koninie.
Kole.

P. J. W. Wołkowicz w Sieradzu.
J. Cobn „ Wieluniu.
Daniel Neufeld „ Częstochowie.
Alfons Frydrych junior » Piotrkowie.

W  G tu b e r n l l  R a d o m s k ie j .
P. Wentzel Konrad 
„ D. Sfomnicki
„ Jędrzejowicz
n Aleksander Zakrzewski 
„ Jol1 W eyrauch
n Karol Herbig
v Roman Frantz
9 J .  Marczewski
» R. Kossuth
n Hugo Gerlach 
• Aug. Hackebeil 
„ G. Krhger
a Leon Możdżeński 
a Jan Żelazowski

Radomiu.
„ Działoszycach, 
a Miechowie. 
b Mianocicach. 
b Sandomierzu. 
b Opatowie, 
n K o ń s k ic h .

n Olkuszu.
„ Gzichowie. 
b Pilicy- 
ft Zftikfich.
a Kielcach, 
a  Stopnicy.

W  G u b e r n i i  L u b e l s k lć j -
P . Sun. Białostocki w Siedlcach.
b Ł. Knoll i C° ^ Lublinie,
n H. Dąbrowski m Janowie Ordy.
b P. Zucker ,  Zamościu.
• A. Michałko * Krasnostawie.
_ T ' U  G lu b e r n l l  P ł o c k i  ó j .
P. Joh. Gutekunst w Płocku.
” 8- Rosen b
» A. Niedziałkowski • Pułtusku.
» Karol Jeromin b  Przasnyszu

W G u fo e rn U  A u Bu » t o w » k ić j .
P. Fijałkowski w Augustowie.
» F. S okołow ski „ Łomży.
b W. Stoermer „ Sejnach.
” nrewa" » ®aw»Ikach.
” S - u r r k >  u  » Kalwaryi.
» Zablocb ,  Marysmpolu.

(414-8-6)
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RADA ZARZĄDZAJĄCA
T 0 W A a ń ]

DROGI ŻeI I I i S

W a r s z a w s k o - B y d g o s k i e j .
'LAZNEJ

Stosownie do §§. 30, 31, 34 i następnych ustawy Towarzystwa, Rada Zarządza­
jąca  ma zaszczyt wezwać Akcyonaryuszów na Ogólne Zgromadzenie w d. 15|27 p»erwca 
rb.. od godz. t l e j  rano, w W arszawie w Sali posiedzeń w Dworcu Kolei Zelaznćj 
odbyć się mające. 

Do Zgromadzenia Ogólnego, może należeć każdy akcyoaaryusz, posiadający przynaj­
mniej 40  akcyj. Wolno dać się zastąpić na Z g ro m a d z e n iu  Ogólnem przez członka in­
nego tegoż Zgromadzenia, za wręczeniem mu przynajmniej 40  akcyj, i udzieleniem pry­
watnego pełnomocnictwa bez stempla. 

Dla zasiadania na Ogólnem Zgromadzeniu akcyonaryusze winni złożyć akcje swoje 
i pełnomocnictwa w Kasie Głównej Towarzystwa wprzód na dni 14 przynajmniej to 
jest najpóźniej do , |ta czerwca r. b. za odebraniem karty imiennój wnijścia z wymienie­
niem liczby złożonych akcyj.

W arszaw a dnia 5i7 maja 1860. (soo-i)

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Doktorów Ł o r i n s e r a  i F i i r s t e n b e p ^ a

w Unter-Dóbling, kolo Wiednia.
Przyjmuje i leczy choryeh dotkniętych zboczeniem i zeszpeceniem budowy ciała 

różnego rodzaju, niekształtnościę i zapaleniem kości i stawów, skróceniem i pokurcze­
niem ścięgien mięsnych, wyniszczeniem i porażeniem mięśni (muszkuJów). 

Udziela zupełnej opieki lekarskiej i domowej w komnatach wspólnych i osobnych, 
tudzież nauki w przedmiotach umiejętnych, w muzyce, językach, gimnastyce i t. p.

Program dostać można u podpisanych: (436-3-6)
D r L o r in se r , Dr F iirsten b erg .

Alt* Wiedeń N. 13. Smperstrsss* N. 879.

Nader ważne dla każdego!
Najpowabniejsza ozdobą każdego człow ieka, oznaką zdrjw śa i siły, jest niezaw odtio 

włos bujny p ękn o g o , naturalnego połysku. , .
U znaną sa  najlepszy środek do zaohowania jego w p ó ź ie  l» ta , do oohronienia od si­

wizny i od w ypadan ia , do w zbudzenia zarostu w siiiejsMch łysych i do nadania włosom na­
turalnego pięknego połysku i b srw y  jest przez p. M. M allego z samych wschodnich roślin 
p r z y s n o s  b :o m  c .  k .  w y ł ą c z n i e  n p r i v w i l e j o w . n * .

FOINIDA IUGDITRINA
v. sm «cniająca i na porośnięcie w łorów dcśwśadczon’. t

Słynneśó tój wzmsoniającój i na porośnięci'' ytłosów dośmdczocój wschodniej pomady 
jest uzasadniona na tysiącznych szczęśliwych rezultatach. . . . .  • . .

Użycie tejże pod ług  przyłąozi-ncgi każdem u słoikowi w języku  niem ieckim , węgie sbim 
i fi-«.rO'S im s ro s  bu  z* n s r ^ ł  Ijiałnn e ■ i  S
Wody wschodniej Meditrina do wzmacniania włosów ”
pomr.ga ,a;ezawodnie pomi ao dłagoletm ój łysiny, pech dzijcój bądź w rkute^ (.dhytój choroby, 
t ą d i  też ze starośoi, zadziwiające wywołuje skutki.

P ;zyozdobien ie  porcelanow ych słoików wizerunkiem  bogini zdrowia M editnny jest b ar­
dzo star o nu e i może płuiyć do upiększenia n a jm d a b js fó j  g o tiw d m . D la u w d iie n ia  się od 
dalszyoh zac h w sh ó , załączam  n .stępn jące

U w i a d o m i e n i e  d l a  l y s y c ł i .
wie
rukęI U A ^  U v O i v .  u a j r  r r a t g u i  ^  r  •  n  f  ,  ,  ,  . ,  w w  .

lub zagranioznyoh gazetach wyczytałem, bądź skromnie ogłaszanych, bądź z wszelią s arla-

bo v*łem. J a k  wielkie było moje zdziwienie, m ożna sobia wyobrazić, gdym  u jrzał moją łysą 
g ło*ę pokryw ającą się od dnia do dni* bujniejszym  włosem. Pom ada ta  pod ezrom ną ne- 
zwą Meditrina w śs rn t puszczona, odpow iada zupełnie god ła  bogini zdro i>: Noto, teteri 
morbo medeor (now ą i zadaw nioną słabość leczę), i oo mnie pow oduje złożyć w ynalarcy  na j­
czulsze dzięki i tę  przez niego z roślin w yrabianą pom adę M edytrynę, jak0 też i wodę w scho­
dnią oczyszczającą d0 wzmocnienia włosów wszystkim inająoym  lub będącym  w oba­
wie takową d o stać , jako niezawodny środek zaleoić. —  W iedeń d. października 1859.

Fiotr Kerga, c. k. pensyonowany ła p i t  ir .
S ł t *k pomady, ja k o te i i flakonik powyżćj wzm iankowanćj wody kosztuj* k .ż d e  z oso­

bna wo 1 *ł. 80 i r . Zapakow anie 20 kr. w. a. G łów ny skład u  wynalazcy U .  M a l l y  Alte 
Wiedeń, ^e^mane^asse nr. 321 w W iedniu. _

Skład  ko»\80Wy w Krakowie i w Tarnowie w handlu p- J o z e f a  J a h n a .
W  Bochni u  p. K. S o lik .— W  B rzeżanaeh u  B . F a d e n h e c h t.— W  Czerniowcach i w R adauti u  p. J .  S c h n irc h .— 

W  Koł>m ei u p- T h . Zachariasiewicz. — W  K om arnie u  p. A . E m perl, aptekarza. — ™ a Cwowio u  p. H . L aneri, 
ap tekarza . — W  Ołom uńca „ p A  K oberg. — W  Przem yśla a  p. E . M achalskiego. —  "  “ “ Wisławowie u  p. J .  T o- 
manek. — W  Cieszynie u p. E  p  SchrSder. — W  Opawie u  p. F . B rnnner, ap tekarza.
^ M t a i w i s d o n n e M e  r t i a  p p . a p t e k a r z y  i k u p c ó w .  — Panowie aptekarze i k npcy> ktdrzyby eheieli 
fgGĘP za otrzymaniem *.nao*neg0 procentu nabyć tćj p o m a d y  i w o d y ,  raczą się zgiosne listownie do główne­
go składn w W iednin. _____   (507-1-6)

EKSTRAKT OLEJ I MYDŁO (f0 !-l-2 j

O G Ł O S Z E N I E .

RADA ZARZADZAJACA
C. k. 1

KOLEJ 4 j H H |
uprz.
GALIC.

ze szpilete sosnowych I jodłowych
wyrabiają się i w tym roku vr naszej aptecznej pracowni, służę, szczególniej do spo­

rządzania skutecznych

BALSAMICZNYCH k ą piel
jak niemniej do nacierania i mycia przeciw reumatycznym i podagrycznym cierpieniom, i 

sę zawsze świeże do nabycia u

Braci » « / / d  Rudolstadt (Turyngii).

Na drugiem walnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów ck. uprzyw. Kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika, odbytem dnia 2 “o Maja r. b., została ustanowionę

Superdywidenda ZA rok 1859  w kwocie 6  ZłT. w. a.
od każdej akcyi, i może być podniesionę wraz z półrocznę prowizyę

d n ia  1 L ip c a  1860 r.
od wpłaconego kapitału na akcyę przypadłę od tego dnia poczęwszy, za przedłożeniem 
dotyczęcego kuponu dywidendowego w c. k. uprzywilejowanym Zakładzie kredytowym 
austryackim w Wiedniu.

Dla Panów Akcyonaryuszów galicyjskich, zostanę u ł t t l  w ic i l l ć k  do p o d n i e ­
s i e n i a  d y w i d e n d y ,  ogłoszone, w należytym czasie. (455-2-3)

W iedeń dnia 4go Maja i8 6 0  r.

Rada Zarządzająca ck. uprzyw . kolei galic. Karola Ludwika.

KĄPIELE
Wo4y ^  S I I I Ę 1

koło Frankfurtu nad Menem.
Żrddeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją waźnośoią jakotei i siłą uzdrawiającą, używane do 

picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:
1) Zołzom we wszystkich odoieniach i kształtach; 2) chorobom wenerycznym zastarzałym, bólom kostnym, 

zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągłój trzew, niestrawnośoi, bólowi iołądka, 
zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczoe, rozrostom wątroby, śledziony; 4) wększój części chorób orga­
nów płoiowych; niepłodność znika pod wpływam kąpiel i natryskiwaniem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu 
węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie przeważny wpływ na niemoo męską; 5) gośćcowi i dnie prze­
ciągłój, bólom nerwowym osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowój, kamieniom (dziarstwu); 6) cho-. 
robom przesiąkłym skórnym, osypkom, trędowaciznie1, pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom, pierzchnicom i 
łupieżowi; 7) przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom;— uleczenie następuje niezmiernie szybko przez 
wpływ rozwalnisjący oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze; niżeli wody w Kreuznach, 
wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego bardzo łatwo 
s ię  trawi; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają t e m p e r a tu r ę  o d  2 3 ,  2 7  i  2 9 °  Reau- 
m u r a ,  a  z a te m  m o g ą  być u iy w a n e  d e  k ą p ie l  b e z  p o p rz e d n ie g o  o g r z a n ia  lu b  o c h ło d z e n ia .

N a u h e im  łą c z y  z  s k u tk ie m  s w y c h  w ó d  p r z y je m n o ś c i ,  które ty lk o  m a ją  k ą p ie le  najkorzystniej pofoione nad
brzegami Renu. B aw ialnia  tym czasow a, salony tow arzyskie, bale, koncerta, czy­
teln ia  i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda N e u m a n n ,  

złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z ram przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bals 
i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnćj. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w ho­
telach wyborny stół h la table d’hdte i stół w restauracyi podług karty. ( 3 6 4 -1 1 -1 5 )

o t w a r c i e  k ą p i e l  o d  1 k w i e t n i a .
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 5 5 minutach. Kolój żelazna z Frankfurtu do Berlina (Mein-Weser).

t^rPoszukuje sięlj^S
/ i  J E 1 T O

do sprzedamy Losów pożyczki Państwa,
który to interes przy niejakiej gorliwości c z y s t e g o  z y s k u  od 1 ,5 0 0  do 2 .0 0 0  z łr .  
rocznie dla nich przynieść może. (328-5-6)

Frankowane listy przyjmuje Dom Handlowy

11. B« S c llO tte n fe lS f  W  Frankfurcie nad Menem.

SV Drukarni WU5ŁASU.“

W TRUSKAWOU
w obwodzie Samborskim, słynne w kraju i za granicę ae zbiwienrej skuteczności wód

swoich, fcedę otwarte tego rojju
d n ia  Ś O g o  m a j ą .

Podpisany p°st_rał się 0 wszystko, cokolwiek służy ku przyjemności i wygodzie 
szanownych Gości. Cukiernia i restauracya równie jak zawsze należycie urzędzona, a 
doborna muzyka pod przewodnictwem zaszczytnie znanego artysty p. Edw. Pieinera u- 
przyjemni pobyt u wód truskawieckich.

Zamówieni* przyjmuje Zarząd Z akładu kąpielowego w Truska-
W CU  poczta Drohobycz w listach f r a n k o w a n y c h .

(348-7-10) T o m a a z P o a y n k o w t l i ,  dzierżawca.

KĄPIELE GLEISWEHER
w  Palatynacie reńskim, stacya kolejna i telegraficzna Łandau, 

od Frankfurtu nad Menem oddalone 4 godzin jazdy.
Kuracye to zimnej wodzie, iętyozne, winogronowe, kąpiele w srpiłkach sotnowych i kąpiele parowe, 

galwaniczno-elektryezny aparat lekarski— gimnastyka—  Dla cierpiących na piersi wygodne pomieszka­
nia, które z powietrzem ze stajen krowich wychodzącym komunikacyę mieć mogą. W najpiękniejszym 
punkcie gór Haardt zwanych położone, bywają kąpiele Gleisweiler także od zdrowych zwiedzane.— 
Prospekta udziela ekspedycya tego dziennika bezpłatnie. BliżMych szczegółów udziela lekarz z składu, 
od 17tu lat temuż przewodniczący. r  ,(sto 5-0  ___________  U r Lie (Schneider.
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